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Głodnyś? Zjedz zakaz!
^tatnif. rn

Pr°*izaCyi zporz^dzenie ministerstwa a- 
%cym . narzuca wszystkim ludziom my-

itrowy 0laM:y ^Snisisrsiwo aprowizacyi? 
Qie. r°zsądek odpowiada na to pyta-

Je^cĆw  by Si? SiaraIo> by iK^aość jadła.
s^va brzm* ° Z ° CiPow*edź samego minister- 

"  t»~* \ wprost przeciwnie:
zeby starało, żeby ludność nie

^aił% st
^ ś c i  ob;  ° Szczyć się o dostarczenie ży* 
?ł°tvę naci T a*e*0m krajU —  łamie sobie ono 
1 P°'lpożvr i akby umniejszyć, utrudnić

Jostto z °^ywatelom  odżywianie się. 
^erstwo taksamo, jakgdyby mini*
 ̂ Państw arku zamiast troszczyć się o to, 
• Pa.óstty° miaI°  Pieniądze, starało się O to, 
JakSdybv 0 kr°ń  Boże nie m iało ani grosza; 
° .k,’rs0w ^ ^ łs te rs tw o  kolei zamiast dbać 
y^hia P °ciągów, dążyło do zastano-
sterst\v0 . kolejowego; jakgdyby mini- 
c^v° Za&i wiaty zamiast rozw ijać szkolni- 
^Hac. y *ał °  szkoły i  zabraniało ludziom

^°3,?au'av<Ĵ 0Ja °0ra®i®*®6 jedzeni®, — poto 
l,rovęi2acvJDl8polff2eblło jest ministerstwo a- 
} ?a' ażeby tłdżo kosztuje ta instytu*

®aastwo Miało ją w  tym celu u* 
t  " Jeśliby kwesłyę aprowizacyi 

\larti?yłob nakazami jedzenia, to w y
,,1. z*e°ł^ dajmy na to głównemu 

taH ł  ̂  Policy! państwowej wyda- 
&a,e baz r*, zakiazów i cbeszloby się dosko- 
8̂ 0lanejjo n’s*ra aprowizacyi I całego o* 
l ^ S S 1„ ®2iabn jego urzędników,
0t> “

szerokie koła tych, którzy dziś wzdychają 
do wolnego handlu, nie m ają na m yśli tego, 
co się w  ekonomii politycznej nazywa w o l­
nym handlem i co panowie paskarze i pa­
nowie roln icy za wolny handel uważają, tj. 
wolnego paska, — lecz. rozumieją przez w ol­
ny handel przeciw ieństwo do handlu szyka­
nowanego, utrudnionego, pokątnego; sło­
wem  przez wolny handel rozum ieją najszer­
sze kola ludności handel wolny od utru­
dnień bezmyślnych, podrażających ceny i  
protegujących lichwę.

Rozsądnem i  skutecznem przeciw ień­
stwem wolnego handlu byłby jedynie ss- 
kwestr ziem iopłodów i dostarczenie ludno­
ści na kartki chleba, m ąki i  ziem niaków 
w  dostatecznych ilościach i po przystęp­
nych cenach. A le  tego właśnie nasze szaco­
wne m inisterstwo nie robi, lecz pozostawia 
najważniejsze środki żywności wolnemu o- 
brotowi, a wym yśla tył ko takie dokuczliwe

utrudnienia, które zeń tembardziej czynią 
wolny pasek.

Jestto jeden z najsmutniejszych przeja­
w ów  owego przeklętego ducha antispcłe- 

cznego, któremu nasz m łody organizm pań­
stwowy zawdzięcza tyle cierpień i szkód. 
Pam iętam y, jak  podczas w ojny światowej 
przed upadkiem państw zaborczych, niedo­
statek panował w  -Galicyi i  w  Poznańskiem. 
skąpo było wszystkiego, ale ostatecznie każ- 
dy, wystawszy się w  ogonku, otrzym ał za 
kartką to, co mu Lylo konieczne do życia, 
po taniej cenie, gdy równocześnie w  W ar­
szawie wszelkiej żywności, wszelkich sma­
kołyków  przewalał się nadm iar po wysta­
wach sklepowych, a niezamożni ludzie mar­
l i  tam z głodu, bo nie było ich stać na ceny 
dostępne tylko paskarzom, defraudantom I 
łapownikom. Ten system warszawski roz­
szerzył się teraz na całą Polskę. Lichw ie a- 
grarncj zabezpiecza się nietykalność, a gło­
dujące rzesze miast i  siedlisk przemysłu 
karm i się —  zakazam i wypieku ciastek i 
wędzenia szynek!...

Umowy z Francyą, Rumunią i Czechami
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu')

Warsza a, 12 marca.
Jak sfę dowiadujemy, umowa handlowa polsko- 

francuska została zawarta na jeden rok. Umowa 
ta zostanie przedłożona Sejmowi do ratyfikacyi.

Umowa z Rumunię dotyczy spraw natury o - 
bronnej, komunikacyjnej, żeglugi na Dunaju 
i wyjścia na morze Czarne, tranzyta itd. Umo­
wa ta uzyska prawomocność po zatwierdzenia 
jej przez Sejm.

Minister spraw zagranicznych Sapieha pod-

szas swego pobytu w  Paryżu dwukrotnie kon­
ferował z czeskim ministrem spraw zagrań. Be­
neszem. Konferencye te nie m iały charakteru 
zbliżenia politycznego, natomiast Benesz kładł 
nacisk na um owy handlowe. Skądinąd dowiadu­
jemy się, że um ow a handlowa z Czechami jest 
iilizkę ukończenia. W ten sposób po zagrabieniu 
Śląska Cieszyńskiego, d z ię k i niedopatrzeniu pol­
skich sfer rządowych Czesi rozpocznę okupacyę  
(handlową Polsk i.

>u, *fa2Wa M inisterstwa aprowizacyi'
iażk ! r caia;ż e " ” '11**4' nazywa .się ono tak chyba 

^rześn- aProwiduje ludności. W szak 
>egc; ła ludność nie m a chleba kartka-

Bezpośrednie rokowania polsko-litewskie

8tersf

(PAT). Gdańsk, 12 marca. 
Dzienniki tutejsze donoszą z Kowna: Gabinet 

litewski postanowił przyjąć propozycye Ligi na­

r o d ó w  w  s p ra w ie  n a w ią z a n ia  bezpośrednich ro­
kowań po lsko-litew sk ich  w  Brukseli.

° w °ce działalności tego mini-
Sl§ w w  ! J brak sch zupełny, docho- 

Sn.. a*Ctwif» 11.~ ; —,„  „ — i ;____
•os:

aprowizacyi. Pożytek z niego ża-

^ nio,§k?S.C!w*e ty ’ kc> do jednego logiczne- 
ets ł*Q „ l _ 2e należy poprostu znieść mini*

Ostatni tydzień przed plebiscytem
Prezydent ministrów Witos o plebiscycie

ze
°dy. Znikaięcla jego nie będzie żadnej 

lnądrość i cały jego wysiłek stre!2c?a s i ę ^ UJęarośC i  cały jego wysiłek stre stępuje: 1 ) wedle wszelkiego prawdopodobień 
, f ck portA. Zakresie wędzenia szynek i in- stwa termin plebiscytu, oznaczony na dzień 20

h y c h   _________1____________ 1________________   9 l  e t rD IlP  T7!

(PAT ) Warszawa, 12 marca. 
Odpowiadając na zgłoszoną wczoraj w Sejmie 

interpelacyę, dotyczącą sprawy plebiscytu na 
Górnym Śląsku, premier Witos oznajmił co na­
stępuje:

-la ia i? skutki
arcymądrych

Jy*k i bę?? ? rzewidzieć będzie ty lko 1 
3  Sobie, ^ 1 na'dal wędzone i  że ludzi

cU? afzom S2a i k i. na W
l y> gdvK ? trzy rary tyle, co zapla-

zakazach, 
z góry 

to, że 
ludzie ku-

p.^ha. p 0 ? sPrzedaż szynek była jawna i  
19 M edzji- doświadczeń jeszcze

Bon|C’ Z° takde zakazy są w  praktyce 
leih drożv^ a° 2em ®askazstwa * hodowa­

na to zdobyć się może

marca, zostanie utrzymany, 2) ze strony rządu 
zostały poczynione wszelkie kroki, aoy umożli­
wić spokojna przeprowadienie plebiscytu, by gło­
sowali tylko ci, którzy maią do tego prawo, by 
zapewnić normalny bieg życia ludności górno­
śląskiej w razie przyłączenia do rzeczy pospoli­
tej polskiej.

Starc ia  w  se jm ie  pruskim  ® Górny Ś lą sk  
(PAT) Berlin, 12 marca 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu pruskiego

przyszło do starcia między komunistami a socja­
listami większości. Komunista Ebertem wygłosił 
mowę, któ a wywołała oburzenie. Sobolich isoeya- 
lista więksaości) wystąpił bardzo ostro przeciwko 
komunistom i oświadczył, że uw#agi posia Eoerlei- 
na w sprawie Górnego Śląska nie odpowiadają po­
glądom jobotr.ików Górnego Śląska. L małemi wy­
jątkami robotnicy Górnego Śiąsba pragną nie do­
puścić do odłączenia Górnego Śląska od Niemiec 
(burzliwe oklaski). Nawet komuniści górnośląscy 
nie podzielają poglądów Eberleiua (burzliwe okla­
ski). Jeżeli komunista występuje za przyłączeniem 
Górnego ś lą sk a  Q0 Polski, temsamem popiera Pol­
skę w walce przeciwko Rosyi. Dnia 20 marca 
staną do apelu robotnicy Górnego Śląska.

k ^  hezsp0 m inisterstwo aprowizacyi...
hipf£° VVi:ia * szkodliwą polityką za- 

n uts* n ê ułatwiających, lecz
» kldstep<it„U^fl âi^cych życie, wywołało to 

łW°, U *udn°ści sprzeczną z je j in- 
?sLnotę zą wolnym, handlem, B©

Zmiany w ministerstwie wojny Nowy wiceminister prasy
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Szefem sztaba 

w ministerstwie spraw wojskowycd w miejsce 
generata Niesiołowskiego, s^omprom-towanego 
w afeize ryżowej, mianowany został senerął- 
podporucznik Judasz Malczawski.

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Podsekreta­
rzem sianu w min sterstwie pracy i opieki spo- 
łcczuej, jak siychać, ma zostać »j. Simea,

W'©®-®*#
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Koalicya, Niemcy a Górny SIąsk
Konferencya londyńska, ma której Niemcy 

miały przedłożyć swe propozycyę w odpowiedzi 
na uchwały konfereneyj paryskiej, rozbiła się. 
Drugi raz — pierwszy raz siało się to w Spa — 
rep: ezentianci koalicyi chcieli dopuścić do dy- 
skusyi z Niemcami, zamiast — jak to się stało 
w  Wersalu —  podyktować im warunki i próba 
nie powiodła się Delegacya niemiecka z mini* 
strem spraw zagranicznych Simonsem na czele 
pojechała do Londynu z lakierni propozyeyami, 
że po ich wysłuchaniu Lloyd George oświad­
czył. że sprawca wkrótce przybierze taki obrót, 
że zwycięska koalicya będzie musiała zwycię­
żonym Niemcom dopłacić.

Konferencya paryska ustaliła odszkodowa­
nie, przez Niemcy zapłacić się mające, na 226 
mi iłami ów marek złotych, płatnych w przeciągu 
42 lat oraz na pobieranie od towarów przez 
Niemcy wywożonych 12 i pół procent na rzecz 
koalicyi. W  Londynie Niemcy ofiarowały 50 
miliardów, z czego chcą potrącić 20 miliardów 
saa wydane okręty, wagony itd., resztę zaś zapła­
cić pod dwoma warunkami: l )  że otrzymają 
kilkamiliardcwą pożyczkę za.guaniczną, 2) że 
zostaną w posiadaniu Górnego Śląska. Na te. 
koititrprcpozycye zebrani w  Londynie naczelni­
cy koalicyi odpowiedzieli zerwaniem konferen­
c ji i  zastosowaniem sankcyi karnych, w  pierw­
szym rzędzie okupacją tery tory ów niemieckich 
i konfiskatą dochodów celnych.

Teraz powstaje kwesty a, co będzie dalej, Niem 
cy przez usta swego rządu i  parlamentu ośwjad- 
ozają, że środki karne nie doprowadzą koali- 
eya do celu, tj. do otrzymania miliardów, a sku­
tek ich będzie taki, że Niemcy utracą możność 
pracy, a temsamem możność eksportu, co je­
szcze bandziej zmniejszy widoki koalicyi na o- 
trzymanie odszkodowania. Koalicya jest też w 
trudnem położeniu, głównie ze względu na Frant 
cyę, właściwie ze względu na sytuacye obecne­
go jej rządu Brianda Rząd ten stoi i  pada ze 
OTmą 226 miliardów; każde ustępstwo wobec 
Niemiec spowoduje niechybnie upadek Brian­
da, na spadek po którym ozyha już Poincare, 
jako ten, który najbardziej nieugięcie będzie ob­
stawał przy „reparacji*4 do ostatniego guzika. 
Rzecz naturalna, że Briand, który tak kocha 
władzę, nie chce dać się ulrfedz konkurentowi 
i dlatego jest- nieustępliwy, tembardzjej, że —  
jak dotąd *— znajduje poparcie Angljf.

To poparcie wywołuje największe zdziwienie 
kół politycznych i jest jednym dowodem więcej, 
jak często Lloyd George zmienia swe „przeko­
nania" W  szeregu wrogów niemieckich Anglia 
była najwzględniejsza m przeciwnikiem Pozby­
wszy się Niemiec, jako konkurenta handlowego 
i  kolonialnego, polityka angielska dążyła do 
przywrócenia Niemcom możności pracy, do­
starczając im surowców i  pieniędzy. Polityka 
angielska, która kieruje się wyłącznie potrze­
bami bandlowemi, wychodziła z założenia, że 
Niemcy są jej konieczne, jako wytwórca i po­
średnik, dlatego też oszczędzała je i nawet — 
znaną jesi sprawa głosowania emigrantów gór­
nośląskich —  popierała je. Teraz nagle Lloyd 
George zmienił front i stanął całkowicie po stro­
nie Francyi. Dkrzeso to się stało? Nie z miło­
ści ku Polsce, aby popr?**-* jej szanse w walce 
o Górny Śląsk, lecz z prostego wyrachowania 
{■oliLyoznego: z punktu widzenia interesów an­
gielskich w p.ifciw ieństwfc do Ameryki i  in­
teresów w  AzyL 

W  Ameryce przyszło teraz z prezydentem Iłar 
dingem do władzy stronnictwo republikańskie, 
które —  w przeciwieństwie do demokratów z 
obozu Wilsona — prowadzi politykę aktywną, 
politykę impetryalistyczmą. I  ta polityka krzy­
żuje się z polityką angielską (także z japońską, 
ileże sojusz angietsko-japoński dotąd trwa) na 
różnych punktach: w Ameryce samej (Kanada, 
Wenezuelą), w Azyl wschodniej i  — co najwRż- 
niejsze dla Anglii —  w dążeniu Ameryki do o* 
graniczenia angielskiej suptemacyl na morzu. 
Drugi punkt bolący dla Anglii —  to kwesty a 
mezopoitamsko-indyjskia, która acz nje są zna­
ne wszystkie działające siły na tym przez An­
glię ściśle od świata odciętym terenie, coraz 
więcej niepokoi świat angielski, zmuszając 
Lloyda Geoige‘a do utrzymania oparcia o gru­
pę mocarstw, którą z natury rzeczy może być 
tylko dotychczasowa część składowa koalicyi: 
Francya i Wiochy.

To są przyczyny, które skłaniają Lloyda Geor- 
ge‘a do dotrzymania towarzystwa Francyi w a- 
keyi antynienaieckiej i  tym przyczynom Polska 
zawdzięcza, że poprzednie jawnie nieprzychyl­
ne stanow-isko Lloyda Geo: ge‘a w spraw je gór­
nośląskiej uległo zmianie. A  trzeba przyznać, że

polska, dyplomacya najmniej przyczyniła się do 
wywołania tej zmiany; przeciwnie fakta prze­
mawiają za tem, że nasza dyplomacya raczej 
zepsuła — czy tylko nieświadomie? — sprawę. 
Wszak po pobycie p. Sapiehy w Londynie, z 
którego —  jak pysznił się wobec dziennikarzy™ 
odniósł najlepsze wrażenie, udając, -że udało 
mu się przekonać Lloyda George‘a, akurat wte­
dy Anglia przeforsowała równoczesne głosowa­
nie emigrantów z ludnością tubylczą! Wszak u~ 
derzającem jest, że p. Sapieha, mimo niozliczo 
nycb nawoływań w  prasie i w  Sejmie, konse­
kwentnie uchyla się od obsadzenia placówki 
londyńskiej, chociaż tyle wiedzy powinien po- 
siadać, że Londyn jest centrem polityki euro­
pejskiej, że tylko stamtąd może wyjść dla nas 
dobro lub zło!

Dziwnym, a może niedziwnym zbiegiem oko­
liczności dwie obecnie sprawy o pisrwszorzj- 
dnem dla Polski znaczeniu są na warsztacie 
politycznym: sprawa górnośląska w  Londynie 
i sprawa wileńska, względnie cały kompleks 
spraw, dotyczących kresów wschodnich w Lidze 
narodów w  Paryżu. Mogłoby się wydawać nie- 
zrozumiałem to zestawienie Górnego Śląska ze 
sprawą kresów wschodnich, a jednak — coś 
wspólnego obje sprawy mają. Górny Śląsk (a 
także Śląsk Cieszyński) t »  kraje przemysłowe,
0 ludności przeważnie robotniczej, która już 
jest, albo rychło będzie w obozie socyaMstycz- 
nyra; kresy wschodnie to błogosławiona ziemia 
wielkich latyfundów, raj „żubrów" kresowych, 
którzy nie mają obawy o rychłe uświadomienia 
tamtejszych mas. Co wolałyby na«ze stronni­
ctwa prawicowe dla Polski* czy „czerwone*8 
Śląski, czy białe całkiem i jeszcze na długo kre­
sy wschodnie? Może odpowiedź na to pytanie 
wyjaśniłaby wiele zagadek w  kwestyi naszych 
niepowodzeń w sprawie Śląska Cieszyńskiego
1 naszych trudności w sprawie Śląska Górnego...

Jest rzeczą pewną, że koalicya nie pozostanie
na dłuższą metodę na tej drodze, na którą obe­
cnie wobec Niemiec wkroczyła. Już teraz, mi­
mo sankcyi bjrnych, nici między Londynem a 
Berlinem nie są zupełnie, zerwane i prędzej czy 
później ułoży się jakieś wyjście ż tej dla obu 
partnerów’ niemiłej sytuacyi. Dlatego potrzeba 
natężonej uwagi, potrzeba, ogromnego wysiłku, 
aby nie dopuścić do ugody naszym kosziem, ko­
sztem przefrymarezeni<a Śląska Górnego w spo­
sób taki, jak to się stało ?c Śląskiem Cieszyń­
skim. Pytanie tylko, czy p. Sapieha dorósł do 
tej roli, jaką ślepy traf mu przeznaczył.

if.

Od Kołłątaja do Giemieoiewskiw
Zamiłowanie do igrania dźwiękami sprawiło, 

że p. Neuwerth-Nowaczyóski, nadworny w  „Rze­
czypospolitej" zapaśnik burżuazyi naszej — kie­
dyś nazwał ją burżu-Azyą... Jeżeli z jego składu 
karykatur... dźwiękowych nie jest to może okaz 
najbardziej efektowny, to jednak najtrafniej u- 
jęiy. Coprawda mógłby jeszcze .,&! u sum" Polski 
ąi.arodyawać i wyraz: „intcligencya", lecz m y to 
materyał zatrudny do przeróbki, względnie 
przenicowania, czy też jbst to powłoka, pod 
którą nic się już nie kryje i trud byłby daremny. 
Dość, że nikt tego wyrazu na ząb nie wziął.

Kwestya, która powinna przecież paayonować 
inteligencyę — to kwestya szkoły, kwestya wy­
chowania przyszłych obywateli — problem, jaki 
szczebel Polska zajmie w kulturalnym świecie.

Wdeptać w barbarzyństwo chce Polskę ks. Lu­
tosławski. A  jego instrumentem jest chadek 
Czeroiewski (jakie właściwe nazwisko!) Ten 
„reformator*4 szkolnictwa chciałby, ażeby nie­
tylko sama szkoła była wyznaniową (notabene 
nie w sensie aiiędzywyznaniowości lecz odgro­
dzenia jednych wyznań od drogich) lecz żądał 
ażeby i nauk? świeckie miały na sobie stempel 
wyznaniowy, klerykalny. A gdy go zapytano, 
jakaż to może być n. p wyznaniowa fizyka? — 
zawahał się, ale wnet odpad, że tak powinno się 
n. p. wykładać historyę.

„Robotnik" podaje ironicznie próbki szkolne 
według „metody wyznaniowej" posła Czerniew- 
sklego.

Więc uczeń, zapytany na lekcyi zoologii o to, 
który kręgowiec osiągnął najwyższy stopień roz­
woju, odpowiada: wąż, ponieważ oszukał nawet 
Ewę i t. d.

Ależ, czy trzeba uciekać się do fantazji w po­
szukiwaniu, jak wyglądają fakty, któremi zaj­
mie się szkoła, w ińterpretaćyi, podobającej się 
p. Ciemniewskiemu.

Czyż n. p. arcyb. Teodorowicz nie stwoj * ^  
wzoru dla „metody wyznaniowej '. vrz0i *
]K'winny być wykładane na lekcyi kistorp

dzieje odparcia, bolszewików spod W a r-^ ^ lrPolsatS&rGeneracya, która widział i  upadek 
darzyła kraj postacią tak zasługo- pi„. 
goięciu szkolnictwa, jak Kołłątaj- SzkoM» v 
zeń reformowana, stworzyła dla fi
światowy wiatvk, który rgładźonetnu P 
dał tyle pokoleń wybitnych.

Dziś odradzającej się Polsce }*PrZV0{ę f, 
duch p. Czerniawskiego, który chce £ boja# 
grążye w czeluściach ciemnoty; i  p°z^ , cZyzn4 
które stacza z nim 1 z całą Luic®a.wsz 
nasze stronnictwo — wszędzie cisza i ® a* 

Cisza, jakby makiem posiał. i , •
A tymczasem u kolebki nowego „Z r ni** 

w Polsce niech klerykalizm czyn; swoje, 
morfihizuje szkolnictwo nasza?

Z  z a b o r u  c z e s k i e g '0

ZADANIA POLSKIEJ MŁODZIEŻ? 
STYCZNEJ NA ŚLĄSKU

Referat t®w, Jana Kazimierza Ssa*3̂  
wygłoszony na welsem zgromadzę#:* »b'

lutego w OrławeJ
Towarzysze i Towarzyszki! Z chwilą 

śląska, Cieszyńskiego tak bardzo nas j ®* 
cego, czujemy się przygnębieni, osrołom1® 
samotniiani. Rozstrzygnięcie to przys# 0 wjfi 
głe, i niespodzianie, że najtęższe głowy* ® ^  
ludzie 'stracili rozwagę i pewność siebie, 
i żal zapanował w sercach i  duszach ^  jtf 
bowiem przyzwycział iśmy się do sw-obo 
chów i pełnych praw obywatelskich. 1 
ciągle i  zupełnie słusznie powtarzanego !'^3p 
będzie »aszss. Lecz niestety inaczej ^  
Znaleźliśmy się w uowyoli warunkach ^  
wyeh, w państwie nam oferent 1 nieprzycI’ -^vVif  
Jednak my zorganizowani w k la s o ^ y c h ^  
ztimeh zawodowych., socyalistycznycb °,rW(j.# 
cyach politycznych, my socyaiiścL my & 
socyalistyczna: nie mamy sebis nic do pd5 
nia, ponieważ spełniliśmy wszystko, 00 U f  
możiiwem, co w-ogóle ludzkie siły zdoln®^^ 
czynić. Zamniła tu polska burżuazya i 
kapitał zachodnich państw, dając nam ^  
m  fnasesami są i  hasła o wiolności i 
wieniu narodów, sprawiedliwości i  rów®- $  
'Wnionda. Dał nam kapitał dowód, że tah**! jf 
jego interes wymaga .potrafi dzielić z-i( ̂
miesakałe przez jeden i tensam lud, na ^  i if 
®e bezwzględnie i z cynizmem potrafi kra] ^  
we ciało narodów’ i zadawać rany, które •' p0» 
iko goją. Z tegowidzimy, że nie wolno » f . v fi 
żadnym warunkiem i z żadnych wEglfc 
wiarać kompromisów z burżuazyą, ale s ^  
stanowisku rewolucyjnem i nieubłagah-ej 
klasowej, i zdążać konsekwentnie do ^
tkniętych nam przez Mara a, Lassalego, &  * $ 
statecznego zwycięstwia idei socyalistye®"^/ 
zwycięstłwia proletairyatu. Toteż z zadowo^^ ^  
przyjmujemy odezwę z 'dnia 20 liipca 19™,. pai* 
hotelików, uchwaloną przez przedstawi 
większych Związków zawodiowych w’ 5 
zapowiadającą nieubłaganą walkę z 
d kapitałem, — łącznie z proletaryatero f  
ckim, czeskim słowackim i madzsiarskin1 
publice czeskosłowackiej, aby twardo i Tl'^  fi 
da asedł w bojowych szeregach świlate^ 
wolueyi, jednak trwając w dalszym 
zasadach samodzielności polskich k-ła,s ~)itf 
organizacyi robotniczych, zawodowych, 
csnych, oświatowych i  współdziełczych> 
jąc przy zasadach odrębności kuIturaW■ , fi
rfrmMai ■t«x̂ ł̂ ,ć'n-iTr nna.rii 7.a nrole-t-aJ-d . .drdowej, jesteśmy przekonani, że proletai’3 
wolucyjny nie przeciwstawi ®ię naszym 
nym żądaniom i że razem z proletary^f®' . gil'i  4. c i u L c f i i i  a  . j  -

skina na Śląsku Cieszyńskim tworzyć 
ne ogniwo w wielkim łańcuchu socyah® 3 
międzjTłarodćwki światowej, ^

Toteż czas, abyśmy się ocknęli ze suń * 
gnębienia i zabrali się do pracy,' mus10 i

‘ nl  ir\Wwieść, że nie damy zgnębić ducha, ze
śmy zgubieni, lecz pozostaniemy p̂ '

  . . . «  . . . . .  -   --------------

na lepszą przyszłość będzie daicha naf  , t
piła podtrzymywała. Cóż mamy ''vV̂ c ;,^8, fi 
Aby zwycięstwo nasze było. tem pewW#P^.<^: 
simy mieć uświadomiony i świadomy 
łów proletaryat — nio frazesem jest 
Sio „Oświatą do potęgi". Przyjrzyjmy 
Iniczemu życiu w Anglii, Szwecyi i r 0 r>
tam, że oświata robotnika, śe poziom ^ 
jest wysoki, inaczej go też traktują, lbf" 
prawa i  całe życie.



yW "S  P  R A O D“

Totętg; v
k^w&rzysEenie robotnicze oświa­

tę, uświadom^11-6 »Si}a“ “ a na celu oświece- 
°taików a !&r*!e i wykształcenie naszych ro~ 

?3yż 2e iP ^ e w s z y s tk t o m  naszej młodzieży, 
Ppacow!ainv zy.mi robotnikami, fizycznie prz-e- 
^oizież. fa lriIlle Jnż wiele zarobić, jadnak
^odość m i aĴ 0a się porwać i  zapalić świeża
re§o można S d,oi)ry i podatny materyał, z któ
^yszlość no ć przyszłość parototaryatu,
ŷchQ>VMać / °  .u- Stowarzyszenie „Siła44 musi 

Zy> hietyiifi W,y ° Wa zastępy dzielnej mlodzie- 
Jbówem il0Wo» ieoz i cieleśnie, bo „W
^6lon0 no ?- zf ' owy duch44. Pracę „Siły“ po-
^ c y e j \o-JezaKQ krajowym na poszczególne 
^ y . N a 7 ?  sekcya działa w swoim zakresie 
^kcyi w . a‘e każdej sakcyi stod. naczelnik 
^  do cja.J s*ckcyą kieruje. Odnosi 'się to
Q.Jck kół m f6®0 ^aa-zę.du, jak i do posaczągól- 
^aastykp C'lscowycb- Chcę najpierw omówić 
2wykie waiin  ̂ znaozenie: Gimnastyka ma nie 

doniosłe znaczenie. Gimnastyka 
%pGiu riri ^ c z y n ią  się w  bardzo wielkim““ipciu się w  .oarazo wieutim
‘vie, haatnj„Pi-ę go 1X5211 ̂ du dała, daje zdro- 
^Poroigj^." 1 WzmM;nia siły, azyni człowieka 
^iairia 1lr.yirL Przeciw chorobom. Gimnastykę 
i  żeńska p^aM'i'ać nietylko młodzież męska, ale. p. ^̂ (7 i-iVLv ŁUyoJa/Olj w v
®i?«ku ^  krzykład tego mamy już u nas na 

kleniach Z? ncu’ gdizie panny biorą, uiaział w 
.^dnieli na o , i znaczenie gimnast yki
5f*n » Szwedzi to też

aro- 
zręcznością,

f^edzi, , budową ciała i siłą celują
* k° rPężo7v ' Ĵ  i uż wyżej wspomniałem, M©- 

Przym,. k i®03 i  kobiety. Gimnastyka jest 
ywatei U(V_0'vv̂  i °d  wczesnej młodości każdy 

™> kdyż ie«»t+<? KCZâ cy do szkoły gimnastyku- 
rkow~v-> p 1x3 Przedmiot w  szkołach obowaą- 
.^zie poproẐ  n'a?zebiika sekcyi gimnastycznej 
^ ° ualn,ie • Wa,azić ćwiczenia gimnastyczne ra- 
» PoMedaw, Wzorowo i podnieść (gimnastykę raa 
kosili sjp j  wyżyny, Ja apeluję, ażeby iwłszyscy

'UiO —1

f8, ■̂rantaul Sekcya sztuki dramatycznej. 
/'rS'kicjł j eg?z®a« tirządzanie przedstawień ...—  
^ o t n S , bardzo ważnym czynnikiem w u- 
a •e®° Prolet U * wykształceniu eatetycznem na- 
. 3°be płftp. , yatu- Dobre i piękne sztuki wysta 
rn ej, aiaki °IVVllC3e i starannie na scenie robo- 
. y&ły i 1 ychani« dodatnio wpływają na u-

waięcia udziału w ćwiczeniach.
^ »Siie>ł j ważnym działem naszej pracy

Sztu-
ich urządzanie przedstas.viień ama>

Za y i cu * - ‘ “ lut; aoaauno wpiywają na o- 
^katiieć ara'kt'®r robotników. Pozwalają mu 
J Cla~ Podin°. sWcj doli i  troskach coiUziennego 
1° &1halt 8°  ha duchu i wysubtelniają je-

. BSteitv.pvn,T ,- 1. ____byce®t,e|tyczny. Jedynie jak wspomniałem 
Orło"-tUl̂ ' odpowiednio dobrane i wysta-

®Qia s2ap u batorsk ie, miały nasze przedstac 
re^oj?0^ wziętość i renomę. Później w 

*  ta się utrwaliła, jedynie nieszczę-

4 v ,  U f j f y ł i .  t *  1 C 'AX ł 1J. 1/ U l l / Ł f i  w  L I  b  1 *•  J  iJŁ-ła

tof^tyozr -a ma sw'°i^' tradycyę co do sztuki 
ua°żyii k6n J’ ^eszcz,e podczas wojny, kiedyśmy

. 1 ® atna.tn.ncilf ic miahr nacvrn n.r>7o.f?«+.Qt-
uSile'
^  S. p_ . -«• ubrwaiiua, jeu yu ie  uiwszczę-

ScehLe rah Scyt Przeszkodził dalszej pracy 
żJCi a °rłou-J?lrLiczek Lecz ja nie wątpię, że trar 
sj ^WJiaeig' ®° kółka amatorskiego odżyje, 
a l^ r a ć  do arQatorzy. siłacze znowu podejmą 
c»S3a Piosen)kl'acy’ żywo, żwawo, nieleniwo, jak 
tet ,Zn°Wu ?ava. gl?sij u orłowska scena robotni- 
*ża '̂aniiaił ie‘ Bezpośrednio ze sekcyą 
tbf ^ P e łn ;, C2aiej łączy się, względnie pierw- 

nu]Sn i8e,kcya m,uzyki i  śpiewu. Tu hę- 
na seryo do pracy i

lvyw y biusnn • ya muz' 
d O T ć  sw- •- Slę zabi'ać

6I1tót-̂ e*&!Jy — jedynie brak odpowiednich 
v ‘ k muzyki, jak i  śpiewu. Przed ple

rzeki Zapomnienia
Lbw WIOSNA

k|S2y2 yld0alarmln
M f łcb 4 o o  S2t:v^ um
Soid^^czeisd! n3e zhraknie. niech każdy wobec 

Mŝ  do wa’ które wam zagraża, będzie 
się ,c  ihż ijiA ~  Wiosna idzie!! 

u chwii • ^P^cczy  temu, że idzie, zbliża

hie°?usz.katn̂  )UŻ tU b?<i2ieI
?jP i alhj naw,?!?rilatam! upatulaj okna, drzwi, 
k, .Pozhi,,... watki 5? urh.i ktńfAi się nigdy

■ staw czo-

upntulaj oku
ło ^ h yw asz^ t Wu tki. 2 uchil’ kŁórej s

,°śnie in obawie ^przeciągu** — staw czo- 
hQ yi się xv ace-v radości przebudzenia ze snu, 
fcl-zp; k’ż za a]C5®hmiojszy kąt swego kojca — 

^ 11« spadnie na iebie. Ona, nic- 
J]j ^przyjaciółka twojego drzemania
k ® ^ni, że spokój twoich pogodnych my- 

'piwrifcyj'26 ty?e cetaaj*(5W w§Sła masz

h* fQ<ać doSdL bronić Jaknajzacieklej, możecie 
hiy eSo świataavvie.n!a tzoSa wszystkie kalenda- 

arua,txi z P.nił Ze to jeszcze nie czas! — Chiu-
i.^ 0thie<,*izych V'°®C5 do obrony waszych naj- 
> 1̂  V bPT , , ^ eres.ów •zacni, bezgranicznie 

ei or&Qv,?lan3C2n3e śntiesrnj członkowie 
-Zacyi Mroku i Stęchlizny — pa-

biscytem chór orłowski co ,do jakości był do­
brym i żywym., teraz niestety działalność jego 
ustala, nie z winy członków, lecz jak już wspo­
mniałem z powodu plebiscytu i braku dyrygen­
ta. (Rzeczą nowego Zarządu będzie postarać się
0 dobrego dyrygenta, choćby za -wynagrodze­
niem, a chór nasz odiżyje na nowo, gdyż ludzi do 
pracy chętnych jest dosyć. Co do muzyki propo­
nowałbym o ileby „Sila“ miała odpowiednie do 
tego celu fundusze, dać wykształcić odipowiei- 
dnich i muzykalnych siłaczy, a oni by później 
zwrócili Stowarzyszeniu koisata poniesione, gra­
jąc na ■wieczorkach, balach, przedstawieniach
1 t. p. „S iły“ za darmo. Oczjwiście staćby się to 
mogło pod pewinemi gwaraneyami, ztożonemi 
Stowarzyszeni u. Nad utworzeniem orkiestry si- 
łaokiej trzełbai pomyśleć na seryo i  do skutku 
doprowadzić. Już przy wystawieniu lepszej 
sztuki dramatycznej ze śpiewami i tańcami trze 
ba akompaniamentu (towarzyszenia) muzyki. 
Orkiestra ta musiałaby być prowadzoną na wy­
sokim poziomie artystycznym pod batutą {ożyli 
kieroiwmieiiwem) uzdolnionego kapelmistrza. G- 
bowaąHkiiem, jadtną .z najpilniejszych spraw no­
wego Zarządu będzie myśl tą wprowadzić w 
czyn.

Przychodzę teraz do biblioteki. Już w kilku 
numerach „0  światy“ i  w  numierze Zjazdowym 
rzecz ta była z odpowiednią uwiagą traktowana. 
N»a Zjeździe w Trzyńc-u poświęooino sprawie b i­
blioteki osobny, bardzo starannie opracowany 
referat, podkreślając przez to znaczenie i potrze 
bę bibliotek w ruchu oświatowym. Wypożycze­
nie i samoozytanie książek musi być z góry we­
dług nakreślonego planu przeprowadzone. Dla­
tego też będą urządzane pod faehowem kierow­
nictwem osobne kursa bibliotekarzy, ażeby bi- 
blioteki były wzorowo prowadzone i żeby biblio­
tekarze służyli pomocą i radą członkom wypo­
życzającym książki, bo trzeba rzeczywiście wie­
dzieć, 00 czytać i jak czytać, a jedynie fachowy 
i oazytany bibliotekarz może udzielić członkom 
czytającym potrzebnych wskazówek. Główny 
Zarząd utworzył wielką centralną bibliotekę w 
Karwinej, oprócz tego potworzy cały szereg lo­
tnych bibliotek, które będą się przenosiły z 
miejsca na miejsce. Członkowie więc będą. mo­
gli korzystać z doborowych naszych bibliotek, o- 
bejmujących wszystkie działy literatury,

Wpodziale naszej pracy oświatowej widnieje 
dalej sefccya sportu. Właściwie sporty miałyby 
tworzyć jedną sekcyę z gimnastyką. Co rozu­
miemy przieiz. sport? Jest tio taksamo gimnasty­
ka, tylko dowolna połączona z zabawą i na wol- 
nem powietrzu. Do sportów zaliczamy: łyżwiar­
stwo (ślizganie się), narciarstwo (jeżdżenie na 
sili), sankowanie się, piłka nożna, tenis, wio­
ślarstwo, pływanie, bieg, turystyka i wiele in­
nych. My na razie bardzo mało uprawiamy 
sportów, gdyż utarło się między nami zdanie, że 
robotnik nie powinien sdę bawić, jak inteligen- 
cya —■ ale musimy równocześnie przyznać, że 
wcale nie rozumiemy doniosłości dobrego od­
działywania sportu na zdrowie. Zamiast siedzieć 
.w dusznych szynkach i oddychać stęchłem po­
wietrzem, przepełnionem kurzem i dymem z pai- 
pierosów, powinniśmy zabaw na wolnem powie­
trzu używać w locie, ozy w zimie i wolny czas 
mjło przepędzać na łonie natury. Siuży to zdro­
wiu, a pieniądze, któreśmy mieli zostawić t y n ­
karzom, zostaną nam w kieszeni i użyć je mo­

żemy na' coś pożyteczniejszego. Niejednego robo­
tnika młodego dałoby się wyrwać z objęć alko­
holu i zepsucia moralnego, dając mu możność 
i sposobność zabawienia się na wolnem powie- 
inzu i poznania wrortości tego. Zainteresowanie 
się sportami z postępem oświaty u robotnika bę­
dzie żyw me i  więkSiZe i jestem pewny, że za nie­
długi czas robotnik zamiast iść do knajpy, upra 
wiał będzie sport, najbardziej mu do gustu przy 
piadają,cy. Czy też zajmował s-ię będzie czyta­
niem książek, gimnastyką, śpiewem, lub t. p.

W  rachubę wchodzi oprócz powyższych sek- 
cya propagandy w śród młodzieży, sekeya prasy, 
czyli komitetu prasowego. W  kołach miejsco­
wych, szczególnie mniejszych te dwie sekeye 
nie będą tworzone, jako nie mające w praktyce 
zastosowania, gdyż tylko w głównym zarządzie 
są potrzebne.

Pozostaje jeszcze do omówienia sekeya urzą- 
dtzania zabaw, wycieczek koncertów i t. p. Sek­
eya ta ma za zadanie urządzanie zabaw wszel­
kiego rodzaju, wycieczek w góry, koncertów i t.
d. Troszczy się o bufet przy zabawach, dekom- 
eye, urozmaicenie zabawy różnemi miłemi nie­
spodziankami i pomysłami, oazyw iście nie prz-e- 
kraczającemi granic i smaku estetycznego.

Widzimy więc, że cele i zadania „Siły“ są tru­
dne, lecz porywające i piękne. Wogóle cały pro­
gram „Siły4* jest górny; jak zadania te zostaną 
spełnione i czy prędko do ceilu dojdziemy, zale­
ży od nas i tylko od nas. Od naszej pracy - a w  
wielkiej mierze od Zarządu koła miejscowego. 
Dlatego powinniście wybrać do Zarządu ludzi 
energicznych, będących w stanie ruch oświato­
wy naszego koła prowadzić na wysokim pozio­
mie kulturalnym. Jeżeli Zarząd będzie energicz­
ny i  rzutki, spełnimy naisze zadania i doprowa­
dzimy nasze Stowarzyszenie „Siia“ w  Orłowej 
do rozkwitu tak, że stanie się potężną placówką 
oświaty i kultury robotniczej. Rzeczywiście „Si­
ła11 niech będzie naprawdę „Siłą44. u«#*. s

Pokłosie sejmowe
Na piątkowem posiedzenia Sejmu w dyskusyi 

nad konstytiuicyą zabrał też głos tow. poseł Cza­
piński, którego przemówienie podajemy wedle 
PAT.

Poseł Czapiński przedstawił poglądy PPS na 
sprawy kościoła i szkoły. W  połączeniu tych 
dwóch spraw tkwi zarodek niedoli duchowej 
w szkol® i w społeczeństwie. Projekt kotnstytu 
cyi nie odpowiada ani postulatom chwali bieżą­
cej ani zasadom demokratycznym. Senat za swo- 
•/, uk-vai'fi.'.:joWimą większością dwóch trzecich 
jesit rządem mniejszości w państwie. Między ar- 

tó. i 36 mówiącymi o wygasaniu man­
datów do senatu zachodzi rażąca sprzeczność. — 
Artykuł 42 konstytucyi mówiący, że Naczelnik 
państwa musi być katolikiem, stwarza obywateli 
pierwszej i drugiej klasy. Wywołało to ogromne 
protesty wśród ewangelików. Nie uwzględniono 
nap.let poprawki posła Buzka wśród równoupra­
wnionych reliigii. Wprowadza się zasadę kon­
kordatu to znaczy, że państwo polskie ni® 
jest suwerenne i bez zgody Rzymu nie rnożo 
uregulować swego stosunku do kościoła ka* 
łoRekiego- ‘ rivkuł 1'20 wprowadza przymus reli­
gijny w szkole, znosi wszelką tołeramcyę i zasa™

nowie i panie z S. 8. S- — wszystko na nic się 
nie zda! Już zapóźio, spóźniliście się o chwilkę 
jedną zaledwie. Wiosna już jest, już przyszła i 
śmieje się wam w nos pieszczotą pierwszych, 
nieśmiałych zrazu, promieni — źródła życia — 
słońca.

A wy — cóż z wami będzie! Wytrwali i uparci 
będziecie czekać i dopiero k iedy spadnie na was 
żar i spiekota dojrzałego, słońca, kiedy z złaja­
ni, spoceni i ciągle jeszcze w pysznych futrach 
paradującą- spostrzeżecie, że już jeno anachroni­
zmem jesteście — wtedy, och wtedy z ulgą we­
stchnie każdy z was: ,,Jak to dobrze, że już jest 
lato44.

Bo cóż wam po wiośnie? Nie usłyszysz jej 
nigdy, nie ujrzysiz jej pzyjścia „jesienny44 oby-
v. a tulu w kaloszach.

Z niechęcią patrzeć będziesz na roześmiane, 
■zarumienione dzieci, rozdokazywaue, rozbryka* 
ne. „Źle wychowane4' — tak sobie najwyżej po­
myślisz. Świergoty i kłótnie ptactwa walczącego 
o wygodniejszy gzyms twojej własnej kamienicy, 
gdzie się gniazdo ulepi i gdzie żółte dzioby 
wrzaskliwie domauać się będą jeszcze jednej 
muszki, jeszcze jednego robaczka — będą cię 
raziły, gniewały, irytowały i p rz-szkodzą ci w 
niesłychanie skomplikowanej pracy obliczania 
ilości „lew" czy „kur'4, które mogłeś hvł wczoraj

w pireferansie wyzyskać i  — to ci jeszcze bar­
dziej humor popsuje.

A tymczasem wtoczy się na ulice, jeszcze i 
wciąż brudne, niewidzialny dotąd pochód.

Małe anemiczne dzieciny, potrząsać będą lep­
ki om listowiem gałązek napęezniałych, już kwi­
tnących, matki wybladłe o brzuchach wielkich, 
poważnych piastując nowe życie w sobie zawar­
te i bladzi młodzieńcy i dziewczęta o niezdro­
wym, gorączkowym rumieńcu, wyjdą z ciemnych 
smteryn i wilgotnych poddaszy i wszyscy podą­
żą za miasto pić chciwie dobre, kochane, lito­
ściwe słonko.

A teraz nastraszą cię okropnie!
Z przyszłą wiosną oni wrócą. I, wiesiz co? Tak! 

Spodziewaj się tego, obywatelu spokojny, „zasa­
dniczo44 spokojny! Oto w twoim własnym domu 
zamieszkają oni, ci wszyscy, „przesadnie44 bladzi 
ludzie, wymłócone życia żyto.

Wszystkie okna twego własnego rodzonego 
mieszkania naoścież otworzą, zaduch pokoleń 
twoich j obmierzłość twego życia precz wygnają, 
wymiotą. . P. y

A  ty będziesz się ićh bardzo bał, bardzo się 
przestraszysz i cichutko wyniesiesz się na 
Tamten'4 "świat, gdzie ci już wiosna nie będzie 
przeszkadzać, ani ci, którzy z nią przyjdą, nie­
chybnie przyjdą. Ibro.
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dę wolności. Xa jstr aszntejszym jesit artykuł 121 
a szkole wyznaniowej. Rozbicie szkoły na sizko- 
iy L-oIi)ki:e, żydowskie, ruskie i t. d. obniża- ogól-ny 
tytp szkoły. Wyznamiowość sczikoły odpycha od 
Polaki wszystkie ży)wdoły clmiiej-ne. Mówca po­
rusza sprawę procesu wytoczonego przez pro- 
ivLol :vi.'i-Cu'y redaktorowi „Narodiu" m  umieszcze­
nie przekładu „Pamiętnika Pana Bag»“ Bajpł- 
nlego i oświadcza, że jeżeli konstytucyą inde* za­
gwarantuje podstawowych zasad demokracyi 
wolności sumienia i rozwoju oświaty, wówczas 
rozpoczniemy walkę z Sejmem o konsekwentną 
(lemoktEcyę. W  końcu proponuje w miejsce u- 
stępu trzeciego ustęp następujący:

W  rok po otwarciu pierwszego Sejmu, wy­
branego na podstawie niniejszej konstytucyi, 
może być ustawa konstytucyjna poddana re­
wizyt zwyczajną większością Sejmu w obe­
cności eonajmniej połowy ustawowej liczby 
posłów,
Drugą sprawą na tem posiedzeniu omawianą 

bwła ustaiwa o zmianach w ustawie z 1 sferptniia, 
1919 r.
c załatwieniu zatargów między pracodawcami

a pracownikami r°lnymi- 
Referował tow% (poseł Żuławski, który wywo­

dził, że kary przewidziane w ustawie z 1 sierp­
nia, zostały podwyższone. Idzie tu o zapewnienie 
ustawie poszanowania. Dla polubownego zała­
twiania zatargów konieczną była obopólna ®go- 
dla. Obecna umowa zbiorowa między Związkieni 
ziemian a Związkiem pracowniików rolnych 
kończy się dnia 31 marca i  Związek ziemian o- 
oświadczył, że jej nie odnowi, dopóki robotnicy 
rolni ale poddadzą się pod dyktanto Związku 
ziemian. To zmusiło rząd. do dodania artykułu 
V II o przedłużeniu dotychczasowych umów zbio­
rowych do czasu zawarcia nowych. Komisya 
zmieniła rządową redakeyę tego artykułu w 
ten sposób.

Upoważnia się ministra pracy na czas do 31 
marca 1922 do powołania nadzwyczajnej komi­
sy! rozjemczej, której będzie minister przewodni­
czył. W  komisyi tej będą brali udział prżedsta- 

'w ic ie le  pracodawców i pracowników. Gdyby je­
dna ze strony uchyliła się od udziału w komisyi, 
to będzie cna decydowała w składzie trzech de­
legatów rządowych. Komisya ma prawo wezwać 
tych przedstawi,dcli do zawarcia, nowej umowy 
zbiorowej i  do pośredniczenia w doprowadzeniu 
jej do skutku. Jeżeli mimo to umoiwa nie zo­
stanie zawarta do 31 marca i  wskutek tego zaj­
dzie niebezpieczeństwo przerwania normalnej 
pracy na mli, komisya ma prawo nadać obecnej 
umowie zbiorowej moc obowiązującą na rok je­
den oraz dokonać w niej zmian na podstawie 
żądań stroni interesowanych.

Oprócz tego komisya doszła do przekonania, że 
kary aresztu zaproponowane przez rząd są zby­
teczne, bo dla zapewnienia udziału w komisyach 
wystarczą kary pieniężne.

Izba odrzuciła poprawkę iposła Bojanowskie- 
go, aby grzywna była jednolitą dla pracowników 
oraiz przyjęła wnioski komisyi z wyjątkiem sta­
wek karnych, które uchwaliła wedle przedłoże­
nia rządowego.

Skandale bankowe
Ola czego m inisterstw o sp ra w  wo jskow ych  zau fa ło  

Bankowi kupiectwa po lsk iego?
Na dwóch posiedzeniach sejmowej komisyi 

skarbowo-budżetowej i  wojskowej wyjaśniało 
ministersto spraw wojsk, swoje wejście w sto­
sunki ze świeżo zdemaskowanym karnikiem.

Z wyjaśnienia tego podamy mjztnamienniej- 
szy ustęp w brzmieniu, ziaiozerpniętem z ofieyai- 
nego komunikatu:

„Bank Kupiectwa Polskiego posiadał swą 
filię w Gdańsku, gdzie w myśl umowy towar 
miał być odebrany, która to okoliczność w wy­
sokim stopniu umożliwiała znaczne przyspie- 

, szenie całej transakcyi, n i czem ize względu na 
trudną sytuacyę aprowizacyjną wojska nie­
zmiernie zależało: M. 8. Wojsk, nie miało po­
wodu nie ufać Bankowi Kupiectwa Polskiego, 
insłytueyi, do której wchodzaii najpoważniejsi 

kupcy warszawscy, jiak: Herce, Brun, dyr,
Karpiński i inni, trudno było zatem przewi­
dywać, iż bank pieniądze stanowiące własność 
skarbu wojskowego spizeńiswieży. Ponadto 
Ministerstwo skarbu wydało w początkach 
października 1920 r. na zapytania szefa wydzia­
łu likwidatury sekcyi rachunkowo-kontrolnej 

1 ćobrą opinię o wspomnianym banku, a zauwa­
żyć też należy, że Bank Kupiectwa Polskiego 
uzyskał od Ministerstwa Skarbu charakter i 
prawa banku dewizowego, co d°w°dziło tein 
większego zaufania."

A więc na ministerstwo wojny podziałały soli­
dne nazwiska: mtens p. Her®e słynna firma, stro­
jąca świetnie damy warszawskie, uczestnicząca 
w Izbie handlowej francusko-polskiej, p. Brun 
(zapewne Stanisław), który wszedł do Sejmu, 
piko endek; b. minister finansów Karpiński, kto 
ry zasiadł na fotelu ministeryalnym, jako endek. 
Podziałała korzystna opinia ministerstwa finan­
sów i  dowody zaufania, które okazywało ono 
samo owemu bankowi. Słowem: dobre stosunki
1 w konsekwencji dobra reputacya w  sferach 
górnych.

Ministerstwo wojny — wedle tego wyjaśnie­
nia -— nie zdawało sobie wcale sprawy, że ends* 
cv tworzą taką zgraną kompanię, że każdą in­
stytucję, w której ich ludzie się zagnieżdżą, o- 
głoszą za najbardziej „narodową", że wyszuku­
ją dla niej wpływowych protektorów, że ją bez­
względnie wyśrubują... A  im wyżej wyśrubują, 
te-m większy może nastąpić krach, bo taka pro­
tegowana inśtyiiuicya nabiera przeświadczenia, 
że stoi ponad wszelkiem-i podejrzeniami i  może 
się puszczać na uajryzykowniejszc machinacye.

Bezpodstawne aresztowanie
lak już przed kilku dniami donieśliśmy, zo­

stał tow. Bolesław7 Jaroszewski z Krakowa, se­
kretarz Związku zawodowego robotników drze­
wnych, aresztowany podczas objazdu organiza­
cyjnego we Wschodiniej Małopolsce. Przebieg tej 
sprawy był następujący:

W  sobotę 5 b. m. był tow. Jaroszewski w. Stry­
ju, gdzie odbyło się zgromadzenie robotników 
drzewnych. Przewodniczył tow. Mysoński, a re­
ferent tow. Jaroszewski w obszetraem i  gorą­
cem przemówieniu przedstawił obecną walkę 
klasy robotniczej z kapitalizmem i udowodnił 
faktami z żyda robotniczego, że tylko silna or- 
gunizacya może doprowadzić robotników7 do po­
lepszenia doli. Oklaskami nagrodzono przemó­
wienie tow. Jaroszewskiego. W  dyskusyi zabrał 
głos tow. Hoszowski, wzywając robotników do 
pracy agitacyjnej dla dobra ogółu. Kilku je ­
szcze innych mówców podnosiło lokalne sprawy, 
poczerń zgromadzenie zamknięto.

Robotnicy w Stryju we wszystkich 3 tartakach 
s.ę zorganizowali, przeprowadzili już jedną ak- 
cyę cennikową, a obecnie w toku jest ponowna 
regulacya płac.

Ze Stryja wyjechał tow. Jaroszewski do Kre- 
chawic, gdzie w niedzielę 4 b. xn. odbyło się w 
Bomu robotniczym zgromadzenie robotników 
drzewnych zorganizowanych w Związku cen­
tralnym robotników drzewnych w Polsce.

Przewodniczył tow. Frytz, sekretarzował tow. 
Steliński, referował tow. Jaroszewski. Zaledwie 
ienże skończył referat i zaczął zwykłe czynno­
ści administracyjne Związku, wpada do sali Do­
mu robotniczego i  żandarmów z najeżonymi 
bagnetami i aresztują tow. Jaroszewskiego, 
Frytiz-a i Stelińskiego i odprowadzają na poste­
runek. Okazuje się, że na zgromadzenie wśli­
zgnęli się agenci ,,defensywy D. O. G- z efcsipo&y- 
tury w7 Stryju i  jeden z nich niejaki Hryniewicz 
zrozumiał tak referat totwu Jaroszewskiego, że to 
>st niebezpieczny bolszewik-komunieta i taka 
/aport zdał staroście p. Słońskiemu w Dolinie-

Aresztowani nasi towarzysze siedzą na poste­
runku do 6 wieczór, zanim przybyła „władza"
2 Doliny: pp. komisarz starostwa Tymkow i ko­
misarz, policyjny Koromański. Ten paa w dru­
gim pokoju odbywszy komferencyę ze szpiclami 
defenzywy, pojedynczo przywoływał wszystkich 
aresztowanych, na których brutalnie przepro­
wadzono osobistą rewizyę do tego stopnia po- 
simiętą, że pruto podszewki ubrań, poszukując 
Bóg wie cazego; odebrano im wszystkie papiery 
i  pieniądze. Następnie panowie owi wyjechali 
zostawiając aresztowanych otoczonych tprzea 
agentów, połicyę i żandarmeryę. W  nocy od­
wieziono wszystkich trzech pod silną eskortą 
do Stryja, grlzfć wrzucono ich do okropnego 
lochu. Na gołej podłodze zaknieczys<zcizonej ka­
łem, przepędzili nasi towarzysze noc-

Ka.no zaprowadzono ich do biura informacyj­
nego D. O. G Komendant p. poi-. Wieniawski, 
trzeba przyznać, zachował się zupełnie • poprą-

1P
wnle, uznał z protokołu podanego z J'
niema powodu do aresztowania, nie v™  0\\tf 
resztowanych j odesłał ich na powrót d° V $ 
państwowej, radząc p. komisarzowi z ^  
puzczoao aresztowanych, bo niema najńłI1!‘ 
podstawy do przytrzymania. . g\t$$

Starosta w Dolinie uparł się jednak l 
odstawić aresztowanych pod eskortą do 
do urzędu śledczego policyi państwowej- ^  

Tam praepędzdh nasi towarzysze półtor® ^  
w aresztach policyjnych i dopiero na s ppg, 
iałtea-wencyi lwowskiej Rady robotniczej ^  
której delegaci tow. dr Loewenherz i 
s l i  byli w tej -Sprawie u p. delegata Gal®0 
jak również na skutek depeszy z Krak°w^ego 
tow. Englischa i tow. posła dra Bobro'vsK* e, 
zostali trzej aresztowani towarzysze 'vrT^xsLeM 
n> na wolność, z tem zastrzeżeniem, że a ■ $ 
śledztwo arie będzie ukończone, nie woto° 
Lwowa wyjeżdżać. ^

Po dwudniowem przesłuchiwaniu nf t ao i 
uwolniono tow-. Jaroszewskiego. Stel*05111 
Frytoa. ’ . f

P. Koromański jako motyw aresztował11 ^  
dał zamiar przeszkodzenia dalszym zgi'0131. go­
ntom w Skolem, Synowódizku, Bolechowie.1 f, 
rysławiu- Tp/umf jego jest jednak eh* 1 ^  
gdyż zgrom adzanaa te, chociaż nieco późmeJ’ 
będą. ssę wbrew7 woli owego pana z DolihJ^^

U W A G I
Gdzieśmy sią cofnęli • ^

Smutne refleksye nasuwa fakt areszto^. 
sekretarza wielkiego robotniczego Zwifó* jj- 
wodowego bez sędziowskiego nakazu, '°e 
jakiegokolwiek prawnego umotywowani8: 
Bolesław Jaroszewski z Krakowa, s 
Związku zawodowego robotników drze',Vac)'!‘ 
Rzplitej Polskiej, podczas objazdu o rg ^ ^ e 1 
nego we Wschodniej Małopolsce został ^ ,g[j- 
chowicach aresztowany przez starostę 1 s\x 
w7iony do Lwowa tylko dlatego, że ów Pa pr 
rosta nie lubi organizacyj robotniczych. v w  
kowie znany jest tow. Jaroszewski ze sWfe,yi 
goletniej działalności w PPS- i w orgaIiie f  
stolarzy, a w kołach nierobotniczych dal s j  ̂  
znać w roku ubiegłym wytężoną pracą 
mitecie obrony państwa i w propagandzie :e. 
bolszewickiej. Do Wschodniej Małopolsk1 
chał obecnie dla uregulowania wewhęh'* A  
spraw organizacyjnych i administrac^ ^  
w tamtejszych kołacą miejscowych Zwiąż*5 ̂  
botników drzewnych. I oto aresztuje g° .ep0‘ 
komu związki zawodowe wydają się 0 
frzebne... . egdi

Podobne prześladowania ruchu roboto1? Jj- 
podobne samowolne deptanie ustaw prze 
łiśmy niegdyś, więcej niż dwadzieścia
gdy Galicya była prowincyą austryacką. ;V 
jeszcze w zeszłem stuleciu. Ale od zarao> ,fyj, 
wieku te szykany i nadużycia ustały w 
a temsamem i w Galicji: w zimie roku 1® 
ministerstwo hrabiego Clary (w którem ł^api' 
łucki był ministrem skarbu, Chłędowski $ 
strem diaGaiicyi, Spens-Boden ministreih 
wiedliwości) raz na zawsze kres położy1̂  
łostkowemu szykanowaniu organizacyj r° L {$ 
czych i gwałceniu praw konstytucyjnych, ^ii- 
aż do upadku Austryi ruch robotniczy w , 
cyi wolny był od tego rodzaju prześladoW «j 

Czyżby one miały się odrodzić w niepod jjjji 
Polsce? Czy lud pracujący Małopolski 
być gorzej traktowany przez własne Pâ s Qli 
niż był traktowany przez rząd zaborczy* ^  
żyjąc w państwie polskiem, musimy się t  gtU' 
cznie wyzbyć poczucia, że żyjemy w 
leciu? g ,0 1

Zdaje się, że my tu w Małopolsce coto§, $  
się bardzo wstecz i że nanowo musimy 0 ,Q\$  
rozpocząć raz już przez nas przed Jaty tpi- 
naną pracę wychowawczą, która —  nic *  
my —■ doprowadzi do poszanowania usta'v‘

•“ 0 0 3 ^

K I N O T E A T R  „ S Z T U K A * 1,  u l i c a  ś w ,  J a n a  Ł .  ®
mr O s t a ł a *  d z i e ń  * « g  _ pi

wielki draroat senzatyjny w  5 a M K l^ |o |||)P
rali wysili słynny delekiyw 181

i
w  o t c h ł a n i  m m m m
Senzacyjny dramat w otchłani .Londynu dla swej niepospolitej, niezwykle zajmującej i bogstej^J[]y(;!' 
psychologicznej, oraz znakomitaj gry artystów cieszył się oihrzymim powądzenism pierwszer2® jjyD1! 
kinoteatrów światowych niemniej f  dlatego, że film ten przedstaw ia  sceny z otchłani życia L«!

największego miasta Euroav tak m ało znanego u nas.
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Konieczność przyspieszenia gospodarczej
organizacyi proietaryatu przemysłowego

Napisał Dr Daniel Gross (B iała)
III. dnk> oprocentowana, którą, to oszczędnością

tlia uuiBDady członków we współdziel- pracownik, będzie mógł taksamo dysponować
Jak wynoszą przeciętni® 100 mk. Jak §dy<by miał kwotę tę w kasie oszczędności.
tv,0 towary były tanie i  można było te- T ® odziały nie posłużą pojedynczym

0i7ik,t • HI.
ia-ch"'^8?0 u fea ly członków

(Ua, była miejscem’ rozdzielczem utworzą -  hub wesprą istniejące
dostam tów koatyngen,towycli przez Rząd wanzy-siwo zakupu i własną imstytucyę finan-
ęza.jaieẐ nJck; Gdy jednakowoż towar nadawiy- 
CaQycb p? f oiał *• wobec zapotrzebowania ana- 
t ^ o a r  ? ZÓW os -̂9'Suięcie pożyczek jest u- 
•̂ych . y Oaidito produktów konlyngento-

kong,^ . 18 niema, to dalsza gospodarka
w®t, 3qq ^udziałam i w kwotacb 100, 200 a na- 
PitaJg o b -+’ 36sŁ ^emożliw-ą. Przy niskim ka- 
^dzńeanT Wlyiu własnym i wypożyczonym 
Warów w-p6 ,?awe* ni® są w stanie zakupić to- 
SU twórz Wlększej Rości od utworzonych i cią- 
&pCżywc-/ifCil !Się wielkich kapitalistycznych 
W arzysf  towarzystiw handlowych, tak, że te 
żnytn poś"^ ZDQ-uszoiie towary te oddawać ró*

.n®Ł°’m i handlarzom, przez co zno-11 Uffloii; . '-'•LLL i uanmarzoiu, przoz co suu-
yięc licifw 051y i est- łańcuszkowy handel a 

A praeri Ji-ars1iWo i wyzysk konsumentów, 
chrojia spółdzielni ma być o-
jak i w £ iv  tak ze strony małych
^ n y  handlarzy. Spółdzielnie nie tył ko
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'^taęa-iąceffo n racownlka, od powde-

sową. Wymogiem utworzenia towarzystwa za­
kupu i instytucyi fiaianeowej jest dobre wypo­
sażenie konsumów, czyli dostatecznie wysoka 
suma jak® udział członka w koaiaumle czyli 
współdzielili spożywczej.

Konsumy lakują czyli umieszczają część swe­
go kapitału udziałowego we własnem towarzy­
stwie zakupu, oraiz w.® własnej instytucyi finan­
sowej. Przez to umieszczenie czyli lokatę kon- 
sum nie uszczupla wcale swych obrotowych fun 
duSKówi, bo tak towarzystwo zakupu jak i ów 
spółdzifiiłozy bank używają tych funduszów do 
aakupna towarów czyli do obrotu dla konsu­
mów.

W  ten sposób robotnicy jako spożywcy usu­
wają przez isiwoją organizaeyę coraz więcej wy­
zysk lichwiarski ze strony małego i  wielkiego 
bandlu i  ze strony banków sprowadzając han­
del jako rozdział produktów! do koniecznych 
rozmiarów i wydatków a dotarłszy do produ­
centa rolnego i  przemysłowego, regulują cenę 
produktów wedle kosztów produkcyi.

Robotnicze towarzystwa spożywcze muszą się 
spieszyć z przygotowaniem do spełnienia tych 
zadań, bo mają podjąć konkurencyę z wielkimi 
kapitalistycanema towarzystwiami handlotwemi, 
które wi miarę usuwania przeszkód biurokraty­
cznych, stają się coraiz liczniejsze i silniejsze. 
Stoimy przedi wielką koncentracją handlową 
zo strony własnych i  obcych kapitalistów. Im 
później rozpoczniemy zasalać nasze organizaeyę 
spożywcze, tern trudniejszą będzie konkurm- 
cya. Gdytby tali wszyscy pracownicy w całej Pol­
sce zatrudnieni w' przemyśle i przy komunik a- 
cyi zechcieli przystąpić do kort su mów i złożyć 
udziały wte wzmiank owunej wysokości to by­
śmy już po roku mieli miliardowe fundusze i 
mogli z czasem przy pomocy tych funduszów u- 
tworzyć również dobrze izorganizowane spół­
dzielnie ^ tw órcze.

Najłatwiej by spa-awia poszła gdyby podobnie 
jak z Kasą chorych każdy pracowniik musiał 
ustawowo być członkiem spółdzielni spożywczej 
i gdyby uchwały zapadłe większością głosów co 
do wysokości udziałów i czasu spłacania były 
obowiązujące dla wszrysłkicih pmcowników a 
raty tygodniowe musiały być podobnie jak w 
Kasie chorych potrącone przez przedsiębiorców 
i odsyłane do powiatowych spółdzielni. Jak dłu­
go jednakowoż nie mamy takiej ustawy winni 
klasowo uświadomieni, pracownicy na podsta­
wie uchwał komisyi zawodowej dobrowolni® 
zgodzić się na takie potrącanie i odsyłanie pie­
niędzy do konsumów. Walkę z drożyzną można 
skutecznie przeprowadzić tylko przy pomocy 
dobrze wyposażonych spółdzielni spożywczych. 
A walkę tą musi rozpocząć uświadomiona kla­
sa pracująca.

Dlatego towarzysze wstępujcie wszyscy bez 
wyjątku do „konsumów11 i starajcie się o jak 
najlepsze tychże wyposażenie.

Wiadomości polityczna
Walka o konstytucyą

Z posiedzenia Sejmu z czwartku 10 bm. pod­
kreśla warszawski „Kuryer Poranny* następu­
jące trzy momenty:

„Na skrajnej lewicy niema lepszego znawcy 
zagadnień konstytucyjnych i znawcy projektu 
konstytucyjnego polskiego nad posia Niedział­
kowskiego. Jego przemówienia zawsze cechuje 
powaga, szczerość przekonań i uzasadnienie nau­
kowe. Z każdego jego zdania widać, że jest to 
pólityk, który się'ciągle uczy, uczy książkowo 
i uczy życiowo. Można się z jego poglądami 
nie zgadzać, aie trzeba je uszanować, ponieważ 
wypływają one ze szczerego przekonania i są 
ugruntowane na dobrze przetrawionym male- 
ryale naukowym. Mówca w swojem przemówie­
niu dobrze scharakteryzował obskurantyzm i za­
ściankowość sporej części naszej inteiigeueyi, 
która nie umie sprostać umysłowo stosunkom

politycznym w odbudowanem państwie poi- 
skiem —  stosunkom wręcz odmiennym, aniżeli 
warunki bytu zbiorowego pod panowaniem ro- 
syjskiem, albo nawet austryackiem i pruskiem.

Na pierwsze miejsce wśród przemówień na 
:zwartkowem posiedzeniu wysunęła się mowa 
josła K i e r  n i ka, który wystąpił jako orędow­
nik poglądów Poisktogo Stronnictwa Ludowego 
z pod znaku „Piasta*. Ta mowa położyła kres 
legendzie, jakoby prezes ministrów Witos wraz 
ze swojem stronnictwem — po złamaniu strejku 
kolejowego — przesunął się na prawo. Przeci­
wnie! Opinie, głoszone przez posła Kiernika, 
złożyły dowód, że Piąstowcy w sprawie senatu, 
szkoły wyznaniowej i szeregu innych postano­
wień, podzielają zapatrywanie stronnictw robo­
tniczych. Stanęli oni na lewem skrzydle prze­
ciwko prawemu.

Mówca grupy „Wyzwolenia* poseł W o źn i-  
ek i sprawił Sejmowi dwie niespodzianki. Prze- 
dewszystkiem dlatego, że —  wbrew poprzed­
niemu usunięciu się „tugutowców* od głbsowa- 
nia nad senatem — zapowiedział, że grupa „W y­
zwolenia “ tym razem nietymo weźmie uuz ał 
w głosowaniu, lecz, co w.ęceą będzie zwmczała 
paragrafy o senacie i to wszelkimi środkami*.

K R O N IK A
Kraków, 13 marca.

W ielk i k ierm asz na p lebiscyt. Dzisiaj przedpo­
łudniem przeciągać będzie ulicami miasta ude­
korowany i okryty afiszami samochód niby he­
rold oznajmiający o wielkim kiermaszu na ple­
biscyt górnośląski w salach i kuloarach starego 
teatru. Początek kiermaszu o godz. 12 w po­
łudnie, Przygrywać będą dwie muzyki: woj­
skowa i mandolinistów. Wobec niezmiernie ni­
skiego wstępu (30 Mk od osoby) i wielu nie­
zwykłych atrakeyj, a przedewszystkiem celu 
zabawy, którym jest powiększenie funduszu ple­
biscytowego, spodziewać się można, że dzisiaj 
w Starym Teatrze cały Kraków da sobie rendez- 
vous.

0  podwyżkę p łac  wnieśli do krakowskiej Rady 
miejskiej funkeyonaryusze komisaryatu obwo­
dowego, komisaryatu targowego, biura mieszka­
niowego i ofieyałowie egzekucyjni następujące 
podanie:

Podpisani funkeyonaryusze miejscy, pełniący 
służbę zewnętrzną, proszą uprzejmie o podwyż­
szenie im dodatku funkcyjnego, motywując swą 
prośbę jak niżej:

I. Przed 22 laty Prześwietna Rada miasta u- 
chwaliła dodatek funkcyjny dla komisarzy ob­
wodowych, targowych i ofieyałów egzekucyjnych 
w wysokości 120 K, a następnie 240 K rocznie. 
Uchwałą tą uznała Prześwietna Rada miasta, że 
funkeyonaryuszom miejskim, pełniącym służbę 
na zewnątrz Magistratu, należy się pewien e- 
kwiwałent za wcześniejsze niszczenie obuwia, 
ubrania itp. Następnie uchwałą z d. 27 września 
1916 r. podwyższono ten dodatek funkcymy na 
360 K rocznie, a w r. 1918 na 600 K rocznie, 
które ostatnimi czasy zamieniono na takąż ilość 
marek. Wziąwszy jednak pod uwagą, że przed 
wojną za ówczesne 10 K względnie 20 miesię­
cznie, można było otrzymać parę bardzo dobrych 
trzewików albo 1 metr bardzo dobrej wełnianej 
materyi na ubranie, a obecnie cena tych arty­
kułów wzrosła do 4000 mk, podczas gdy nasz 
dodatek funkcyjny wzrósł zaledwie tylko do 50 
marek, okazuje się, że dodatek ten funkcyjny 
jest dla celu wyznaczonego zupełnie nie wystar­
czającym ; nawet roczna suma tego dodatku
tj. 600 mk pozostaje bardzo daleko w tyle poza 
wartością pierwotnego dodatku funkcyjnego 
w kwocie 10 względnie 20 mk miesięcznie.

II. Funkeyonaryusze pełniący służbę zewnętrz­
ną, są narażeni na: działania atmosferyczne, na 
ewentualne zakażenia, chodząc po domach, stry­
chach, piwnicach, sklepach, składach itp., wsku­
tek czego tak obuwie jak i ubranie ulegają bar­
dzo szybkiemu zniszczeniu, tem bariiziej, ?e o- 
becne materyaiy wojenne są o wiele gorszej 
jakości. Przyznać każdy musi, że urzędnik peł­
niący służbę na zewnątrz nie może chodzić bo­
so i nago. Zaznacza się nawiasem, że służba 
miejska otrzymuje prócz dodatku funkcyjnego, 
odzież i obuwie w naturze — nadto służba tar­
gowa otrzymuje kożuchy, przez co znajduje się 
ona w znacznie korzystniejszem położeniu.

III. Między funkcyonaryusżami podpisanymi 
są urzędnicy najniższych rang, a nawet prowi­
zoryczni o niesłychanie skrom nem wynagrodze­
niu. iniesięcznein, bo zaledwie 3.704 mk, przy tem 
żonaci i obarczeni rodziną czyli innemi słowy
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prawdziwi nędzarze, dia których wysokość do­
datku funkcyjnego ma wielkie znaczenie. W  u» 
wzniędnieniu na wstępie spadku waluty i sza­
lonego wzrostu cen wynikałoby, aby pracowni­
cy podpisani otrzymywali tytułem dodatku funk­
cyjnego około 4000 mk miesięcznie, co równa 
się obecnie poborom X ll stopnia płacy z dodat­
kami (8700 mk). Znając jednak przejściowe, tru­
dne finansowe położenie gminy, pragniemy o- 
graniczyć się do minimum i pozwalamy sobie 
pros.ć Prześwietną Radę Miasta o łaskawe przy­
znanie nam tytułem dodatku funkcyinego mie­
sięcznego 5Q°/o XII stopnia płacy z dodatkami 
przy fiażdoczesnaj zmianie mnożnika tegoż stopnia 
i to jednolicie dia wszystkich pracowników peł­
niących służbę zewnętrzną.

Ż teatru Bagatela komunikują: „Nieporównany 
Crichion“ (po południu) oraz „Kiki* (wieczór) 
wypełnią oba dzisiejsze przedstawienia w Baga­
teli. Jutro Ł zn. w poniedziałek wejazte na afisz 
wyborna krotochwila Gavauit’a i Cnarvay’a pt. 
„800 dni*, która wznowiona obecnie przez tea­
try paryskie, wzbudza tam jak dawniej niepo­
skromione wybuchy wesołości i ogolne zadowo­
lenie łaknącej śmiechu publiczności francuskiej. 
Na scenie Bagateli „L/enfant du mi racie* (taki 
jest tytuł francuski wybornej farsy) otrzyma 
doskonałą obsadę, która uwydatni wszystkie 
walory krotocbwili i upiastyczni należycie zale­
ty sceniczne niewyczerpanej w pomysłach spół­
ki autorskiej. W roiach głównych „300 dni* wy­
stąpią pp. Czajkowska, Sznage-Andruszewska, 
Sourek Mieczynska, Brzeski, Dębowicz, Trzyw- 
dar i Orzechowski (po raz pierwszy po powro­
cie do zdrowia) oraz pp. Skalska, Kamińska, 
Dębowiczowa, Zelawski, Marecki, Wojciechow­
ski, Posiadłowski i inni. Reżyseryę prowadzi p. 
Wysocki.

Dyrekcyi teatru  Nowości udało się pozyskać p. 
Stefana Turskiego na stałe do końca sezonu. 
Po występach w operetce „Miszka magnat* wy­
stąpi p. Turski w jednej z głównych ró! w swo­
jej ostatniej nowości p. t. „Gwiazda Kaukazu*. 
Premiera we środę 18 bm.

W ykłady powszechne Oni w. Ludowego. Staraniem 
Uniwersytetu Ludowego odbędą się w dniach 
najbliższych wykłady p. dra H. Elzenberga p. t. 
„Rabindranath Tagore i odrodzenie Indyi*. We 
czwartek 17: Tagore, jako filozof i apostoł, 2) 
w piątek 18: Tagore jako twórca i 8) we wto­
rek 22; Tagore jako krytyk cywilizacyi zachod­
niej. Wykłady odbywać się będą w sali Mu­
zeum przemysłowego, Smoleńsk 9, od godz. 6—7. 
Wstęp 15 Mk. Karty wstępu na trzy wykłady 
w cenie 40 Mk do nabycia w Uniw. Lud. Zwie­
rzyniecka 14, codziennie od 6—8.

Zarząd Biblioteki Uniwersytetu Ludowego na 
był szereg dzieł Tagorego w przekładach poi 
skim i niemieckim i będzie od poniedziałku wy­
pożycza! je nabywcom kart wstępu.

„ssłieczór ncwei* Aleksandry Jordaens odbę­
dzie się we wtorek o godz. 8 wieczór w sali 
Domu artystów ze współudziałem artystów tea­
tru im. J. Słowackiego; Jadwigi Korwin i Ta­
deusza Białkowskiego, oraz red. Emila Haeckera 
(słowo wstępne).

Cdczyt w  M uzeum  przem ysłow em . W  poniedzia­
łek dnia 14 bm. o godzinie 7 wieczór odbędzie 
się w miejskiem Muzeum przemysłowem uh 
Smoleńsk L. 9 odczyt p. Adama Czyżowskiego 
p. t. Znaczenie gospodarcze pszczelarstwa0.

Odczyt We wtorek dma 15 bm. odbędzie się 
w „Zjednoczeniu ogólno-zawouowem inteligen- 
cyi pracujące!* (Dunajewskiego 5 II p.) odczyt 
dra W. Kuźniara p. t .: Światowa polityka go­
spodarcza*. Początek o gouz. 7 wieczór. Wstęp 
wolny dia cz.ouków i wprowauzouych przez 
nich gości.

Śmiertelny wypadek. Wczoraj o godz. 11 przed-
południem jechał Feliks Raźny, pochodzący s Krze-,
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sławie furą z nawozem, powożoną przez jego brata, 
przez ul. Włóczków na Pólwsiu Zwierzynieckiem. 
W ciasnej ulicy wóz przewrócił, przygniatając 
swoim ciężarem Feliksa Raźnego. Raźny zmarł na 
miejscu. Zwłoki odwieziono do zakładu medycyny 
sądowej.

Zmarł Józef Kopeć, nauczyciel szkoły im. So­
bieskiego w Krakowie, w wieku 22 lat Pogrzeb 
dziś w niedzielę o godz. 5 po południu.

Pożar garażu sam ochodow ego. Wczoraj wieczo­
rem powstał w garażu samochodowym przy uL 
Smoleńskiej groźny pożar. Zapaliły się wiązania 
belkowe na strychu od rozpalonej rury piecowej. 
Ogień przedostał się na dach. Wezwana straż po­
żarna zlokalizowała ogień. Szkoda znaczna. Spa­
liła się część dachu..

W alka  poiicyanta ze  złodzie jam i. Wczoraj o go­
dzinie 5 rano spostrzegł posterunkowy w pobliżu 
stacyi Podgórze-miasto trzech ludzi, z których 
dwóch niosło naczynia blaszane z jakimś płynem. 
Gdy posterunkowy zbliżył się do nich, jeden z po­
dejrzanych mężczyzn strzeiił do poiicyanta, jedna­
kowoż chybił, Połicyant odpowiedział strzałami, 
jednak również bez rezultatu. Po chwili podejrza­
ni mężczyźni zbiegli, pozostawiając blaszane na­
czynia na ulicy. Jak się okazało w jednem z na­
czyń było 20 litrów spirytusu do picia, w drugim 
zaś naczyniu 20 litrów starki.. W toku dalszych 
dochodzeń wyszło na jaw, że wódka ta pochodzi 
z kradzieży w fabryce wódek „Krakus* na Za­
błoci u.

Konfiskata tytoniu. Krakowski urząd walki z li­
chwą przeprowadził rewizyę w mieszkaniu Pauliny 
Neufeid, właścicielki restauracyi przy ul. A. Gra­
bowskiego 13. Podczas rewizyi znaleziono 15 kg 
liści tytoniowych, które Neufeldowa zakupywała 
prawdopodobnie od transportujących tytoń z dwor­
ca kolejowego do fabryki. Neufeldowa usiłowała 
przekupić posterunkowego policyi kwotą 3000 mk. 
Równocześnie u stróża tej kamienicy Tomasza 
Niecałego dokonano rewizyi i znaleziono 2 kg ty­
toniu. Niecały był zajęły jako przewoźnik w fa­
bryce cygar. Tytoń oddano dyrekcyi skarbu.

Aresztuwacie Pasera. Policya krakowska areszto­
wała Maurycego Goldberga 1. 29 fryzyera w Pod­
górzu przy ul. Kalwaryjskiej. co do którego do­
niesiono, że od dłuższego czasu za muje się paser­
stwem, skupując od złodziei rozmaite przedmioty. 
Podczas rewizyi znaleziono u niego cały magazyn 
rozmaitych przedmiotów, poehodząąych z kradzie­
ży. Między innymi, znaleziono około 40 kg kom- 
pozycyi metali, 62 kg mosiężnych i miedzianych 
części składowych motorów, 100 kg gwoździ gon­
towych, kilkanaście sztuk materyi płóciennych, 
cztery garnitury ubrań dziecinnych, oraz różne 
orz-edmioty wojskowe.

—  a o o - r
Z POLSKI

Rada przyboczna gen era ln ego  de legata  odbędzie
posiedzenie dnia 14 bm. o godz. 10 rano we 
Lwowie.

1 komisyi kodyfikacyjnej R zeezyposoolite j P o l­
sk iej. Pełne posiedzenie komisyi kodyfikacyjnej 
odbędzie się 6 kwietnia i w dn ach następnych 
w Warszawie w pałacu Rzeczypospolitej. Na po­
rządku dziennym oprócz szeregu spraw aumini- 
stracyjnyen staną proiekiy ustaw: O ustroju 
sądowym, o prawie międzynarodowem, o pra­
wie mięazydziełnicowem i o sądach dia niele­
tnich. O ile te projekty uchwalone będą przez 
pełną komisyę, o  tyle przedłożone zostaną S e j­

mowi. Prawo autor«kie i prawo małżen 
przyjdą pod obrady następnego pełnego . 
dzenia komisyi. W dziedzinie prawa cywuh » ’ 
handlowego, prawa karnego materyainego i 
malnego referenci opracowywują Poszcze"r.,0e, 
działy, z których niektóre są już artykulo"’’ ' 
W dziedzinie procesu cywilnego projekty rê  
reniów są już artykułowane i motyw°wa ! 
W  ciągu najbliższych tygodni projektu °^0|L,lj. 
jąee całokształt procesu cywilnego zostaną a 
kiem ogłoszone.

W yjaśn ien ie  g łów n e j kom endy policyi 
w@j„ Z powodu notatki w Nr. 17 „Napr20 „ 
p. t. „Nadużycia poiicyanta*, w której ° r̂ vC(j 
policyi pomawiane są o przekroczenie 
kompetencyi, referat prasowy głównej 
policyi państwowej na zasadzie materyału^ ur 
dowego nadsyła następuiące wyjaśnienie1 
spodarz Franciszek Stanek z Kurdwanowa 
stał sprowadzony na posterunek policyi ce.  ̂
spisania zeń protokółu, gdyż uprzednio od®0 ̂  
wszelkich wyjaśnień w sprawie złożonego ® 
doniesienia przez gospodarza L , Boczka, iz 
nek popełnił przestępstwo karne, usuwają0 p0 
mienie graniczne i zaorywując cudze poi0” ,ggj 
spisaniu protokółu Stanek został natycb®1’ 
zwolniony. Nie mieszała się więc tu P° j6, 
jak głosi notatka, do spraw cywilnych. Wy3?1 : 
nione w tejsamej notatce „skonfiskowanie* kstó? 
handlowej ehłop.-roo. Stow. spożywczego w K ̂  
sku nastąpiło na zasadzie doniesień, iż 
rzyszenie to uprawia lichwę towarową. R°\,a 
dem rzeczowym w tej mierze byt a właśnie ̂ S1"JL 
handlowa, która jako „corpus delicti* celem 
bezpieczenia dowodu została wzięta i przekaż3 
w ciągu 24 godzin do dalszego zarządzenia u* *, 
dowi walki z lichwą w Krakowie. I tu więc 
dziło o czyn karny, a nie o sprawy handle1 ’ 
w zakresie których policya kompetencyi u>e '

Fałszywe złota i srebro. Główny urząd. 
biorczy w Warszawie pracuje nad likwid'3'” *. 
pięcioletniej anarchii w handlu zlotem! i srê  
nymi wyrobami. W tym okresie, kiedy ni* ^  Q, 
konta'oR urzędowej, wypuszczono na 
grommą ilość biżuteryji i  wyrobów srebroy^J 
Wszystkie te wyroby nie mają państwowi 
coch probierczych, gwarantujących dobroć 
SZICÓW, z któuych są zrobione, natomiast 
ważnie są zaopatrzone w znaczki „zł, 56 ‘
56 próby) i  „sr. 84“ (srebro 84 próby). 
przestrzodz kupującą publiczność, że powyz .0 
znaczki, imitujące swoim wyglądem rosyj®^ 
państwowe cechy probiercze, zostały $  
pmzez samych wytwórców i nie gwarantuj® . 
próby, jaką wskazują. Przeciwnie, wyroby, ^ 
których się one majdują, są często robione z 
szywego złota i srebra a bywają nawet m 0*01 & 
we, tylko z wierzchu pozłocone łub posrebrz0̂ . 
Obecnie główny urząd probierczy cechuje V^ 
skienii państwowemi cechami probieirczeini*’ ., 
chy te —  dla złu? ta mają głowę rycerza i c  ̂.,e 
1, 2 lub 3, przyczem cyfra 1 oznacza dukat0*^ 
złoto 060 próby, cyfra 2 słoto 750 próby i 
3 złoto 583 próby; cechy dla srebra mają 
kobiecą i także cyfi*y i, 2 lub 3, przyczem O '^  
1 oznacza srebro 940 próby, cyfra 2 srebro 
próby i cyfra 3 srebro 800 próby. Dodać  ̂
że powyższy system cechowania cyfrąmi 1* 
jest przyjęty .w całej Euro-pie, a liczbami 56 i 
tylko w Rosyi. Kto nie chce naraizić się ma s*1 
ty, ni ech nie kupuje wyrobów ze znaczka11)1 L 
56 i sr. 84, lecz żą la wyrobów z polskiemi ^  
cbami pirobierczemi, g ws:*ran tuj ącemi doW 
kruszcu. . (|1)

S ire ik  powszechny w  Silniku MaryafflP®1** , 
w dniach 28 lutego i 1 marca był zupełny* “  j, 
nęla praca we wszystkich kopalniach, fabryk3 
i warsztatach w powiecie gorlickim. W  c\. 
Maryampoiskim stanęła fabryka maszyn i ra  ̂
nerya (1500 ludzi), w kopalniach w Lib«s .̂ ’ 
Siarach, Lipinkach, Wójtowej, Krygu, K°hy . 
nie, Harklowej i t. d. zupełnie nie pracowah » 
taksamo we wszystkich mniejszych przedsięh*0 
stwach.

Ruch te legra ficzn y  z W ilnem . Z okazyi otw arCg< 
ruchu telegraficznego z Wilnem, telegramy Pr^  
znaczone dla tej miejscowości przyjmowane hć 
przez urzędy przy zastosowaniu taiyfy weK3 
trznej,

-O O O -

(In teatr „WAB ZA*A“
aaiCTirnyrwwrMr îwirtan.łłgMmnwiiwTOTam iiwi-i» iw -»w »W f>fnwinB»aBaay'

P t i s u u m  l £ ś , V . s - « ł - v . S  U w / t i  
<1 @ea w t o r k u  & to, en,

W i e lk i  h i s t o r y c z n y  
d r a m a t  w VII aktach
według powieści E. aostaode*

l im  dokonens w Sciióntiruoie-

NHMAP0LSKI BEZaORNEGOSŁASKAI
n m w E S T m m  

im  z u m c z e ic  
/  © a  K o m m  / 

Nikt na ulicy tego

TD, nosząc
M E f Ł Ł O m W

PLEBISCYTU.
M a  o k a  m e t a l o w e g o

Towarzystwo Obrony Kresów Zachodnich ul. Retoryką L. 5, wydaje ten znaczek (żółty) w swem biurze jako 
p też za pośrednictwem wszystkich Starostw w Kraju w canio po 50 Mk. za sztukę. —  Młodzież szkół publicz- 
| nych otrzymywać może osobny znaczek (biały) dla niej przeznaczony w cenią po 25 Mk. —■ Naddatków nie 
I  &C®aS przyjmuje się, Jeżeli chcesz złożyć większą otiarę zakup odpowiednio większą liczbę znaczków. sjj&saSe)
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Bewolucya przeciwbolszewlcka w Bosy! toBfmla w Londynie
(Telefon- , 8 *  Londyn. (PAT). Krasin wczoraj po raz pierw*

°n9m od ^respondenta „Naprzodu®)
Warszawa, 12 marca. 

Ministerstwo"*^ TBmkl(s^
Przez Helsim * sPraw zagranicznych otrzymało 
eyiQym z r  ? . 8t informacye o ruchu rewolu- 

3 do je  T ‘ informacye te obejmują okres 
*e ntwopyni.marca* Z informacyj tych wynika, 
5o*y , którw Zj S^  rewołuoyjny kom itet tym ozs- 
Wremienn( ,̂ Wy ie urzędowy organ „Izwiestia 
ckicc, lzwi°,,.re#wkotn°“ marynarzy kronszta- 
*>'> którv «kS zamieszczają arearam rewolu- 

1) wsIko rnuie "WalK0 2 kon irtęwolucyę z, • ^slse 
frony, 8 prawej i lewej

władzy sawieckiaj. Cała władza wmna

Prze rw an ia  rokowań z  powstańcam i
Berlin. (PAT) W związku z doniesieniami z Wy- 

borga o rokowaniach bolszewickich z powstańca­
mi, dzienniki zaznaczają, że doniesienia te są do­
syć niejasna. Niewiadomo bowiem, czy mowa 
o podjęciu nowych pertraktacyj, gdyż rokowania 
s powstańcami zostały przerw ana.

Ostrzeliwania Petersburga 
Paryż. (PAT) Wiadomości, nadeszłe tu z Kron­

sztadu, konstatują, że Kronsztad kontynuuje w dal­
szym ciągu og eń przecmiio Petersburgowi. Ogień 
dział skierowany jest szczególnie na linię kolejo­
wą, łączącą Petersburg z granicą finlandźką, wsku­
tek czego linia ta została przerwaną. Bolszewicy 
przypuścili atak piechoty na Kronsztad, jednak 
atak ten został odparty.

Ultim atum  rew olucyaniatów  
Berlin, (PAT) „Lokal Anzeiger* podaje treść 

iskrówki „Morning Post* z Helsingforsu, wedle 
której powstańcy zajęli Narwę. Po obu brzegach 
Newy toczą się zac ięte  w a lk i. Carskie Sioło leży 
w środku linii bojowej. Rewolucyoniści postawili 
sowietom ultim atum , które w duiu 12 bm. upły­
nęło.

P ow stan ie  na Ukrain ie
P raga . (PAT) Pragska filia „Russ Union* donosi, 

ż© sztab Antonowa kierującego powstaniem na 
Ukrainie, znajduje się w Tambowie. Głównymi

3 ) « n i « 2 r t e t a 7 i  n l8  P a r t y®» 
cyi i teroru Part? ]nB3o despotyzm u, biurokra-

k°zatenf sowietów.
Szlad zacz Pr°gramie zaznaczono, że Kron- 
P°Przednif,h a rewolucyę, celem uzupełnienia 
^°m winna f ewo ûcyi- Walka przeciw komuni- 
[ĵ aiNa, aiB ^  Powadzona ile możności bez- 

Upartego ona powinna być prowadzona

2dabyCie Petersburga przez 
^ r e w o lu c y o n is tń w ?  _ _ _ — .  . . . . . . . . . .

%  o 2d n k D z ie n n ik i  donossą z Rotterda- miejscami operacyjnymi powstańców w Rosyi c©u~ 
stów u/« Petersburga przez rewolucyoni- trałnej miejscowości Penza, Kozłowa, Łiflazy.

*biiroa ^ P«ywMey bolszewiccy uciski! z P«- *“ Ł----------- ^  5Antonow wydał odezwę do robotników i włościan, 
w której gwarantuje posiadanie ziemi na zasadzie 
uznania prywatnej własności.

Sytuacya w  Petersbu rgu  ś M oskw ie
P raga . (PAT) Z Paryża donoszą iskrowo: O sy- 

tuacyi w Petersburgu donosi „Matin“, że wedle 
relacyj jego korespondenta z Helsingforsu, re­
wolucyoniści faktycznie mają w swern ręku cały  

• "-“mi r vFO,u .w  „o ,™ ™ . ,  Petersburg, prócz twierdzy Petropawłowskiej,
^otbośe * Anzeiger“ przynosi następnie Rewolucyoniści obsadzili wszystkie gmachy pu-

Z Ze Sł-fAlrllAlmf, ńn nm.jU Wf/łTnfi UWriillł NftUAC Hn niliflAll TimAnTAfrA

Berh|f !p  ncuskia P °d  Kronsztadem  i Kowlem
‘?6Qhagj’ »Lokał Anzeiger* donosi z Ko-
^cycij L  l  Y lele francuskich torpedowców krą- 

kiepur7a‘tyku, odpłynęło nagle w niezna­
n ą . otrzv z francuskich komuni-

okręty rozkaz zawinięcia do 
5 ra y ,̂ am operować wspóluie z pow-

str^Ma talf6 Szto)iholmu, że wedle doniesień bliczne wzdłuż Newy aż do pałacu zimowego.
, 9 siły do tego portu przybyły francu- Z gmachów publicznych pozostał jeszcze w rę-
patfzonyCk 0rskie. Wiele oddziałów zostało wy- kach bolszewików tylko instytut Smolny. W  M o-
i °2°stałe , Da ljłd * ° N f ł o  Rewel w posiadanie, skwie pow iod ło  sif bolszew ikom  na razie bunt
si?r2ygotow ̂ âsy» przeznaczone dia bolszewików stłumić,

aQs do transportu, zostały skouh-

(pAm i na poasiawłe ułirmustuegu mura prasowego:
i °.s ała zaipi. T/' Wedle depeszy finlandzkiej w  okolicy Odessy i w samem mieście toczy się

Zmienną walki

W alk i w  Odessie
(FAT) Czeskie biuro prasowe donosi 

na podstawie ukraińskiego biura prasowego:
t* Zaiftł rf OKOiicy i w sauiem uucauitj iw&y

Naster>n- ^ rAsn3-ja Córka przez bolszewi- 0d trzech doi trw a ły  bó j pomiędzy powstańcami
i, 3 forty, p f  u<fało się powstańcom  zajęć inne ukraińskimi a załogą bolszewicką. Prawie cały
'Urgieał a >.0 iłczet>ie kolejowe między Peters- okręg znajduje się w rękach powstańców, do

«*oskwą zostało przez nich zerw ane.
fl%8i , *)02*J®rzenle się ruchu

że’ «l..AT)* 2  wiarygodnego źródła dono-* '  • —  w . * u t  L i k u u i a  u u u v -

ri0?tały uD̂ f t a  Oreł, Tambow, Kijów i Psków 
,3® koIr)n, .!i!1° n8 od baSszewikćw. Ludność mor- 
Usarzy, lstów. W  Carycynie zabito 120 ko-

Nauen. (P A T )
Bolszew iey  g ś rą ?
Wedle otrzymanych wiadomości

Z ie ^  Przedstawiciela sowietów w Ber-
dw- ®iogfo S2esv*ay tłumię ruch rawciucyjny, 
f;(. óch 0 WqJSU donoszą, że Petersburg z wyjątkiem 

Prze3 \vWu znaidują się w ręuach pov/staii- 
u> :23ńiu ,or§ nadchodzą wiadomości o n a -

Okupi

których przesz ła  51 dywizya czerw ona. Powstań­
cy przerwali połączenie kolejowe Odessa-Wa-
pniarka, skąd bolszewicy wysyłali posiłki.

W alk i trw a ją  da le j 
Gdańsk. (PAT ) „Danzśger Neueste Nachrich- 

ten“ donoszą, że armia powstańcza, operująca 
w rejonie Petersburga i Schliesstlburga, wzro­
sła do 50.000. Wojska powstańcze opanowały 
linię kolejową od Newy ku Kronsztadowi. Po 
obu stronach Newy toczą się zacięte walki.

„Times* donosi, że pięć pułków garnizonu 
z Oranianbaumu zbuntowało się. Zbuntowani 
żołnierze zamordowali wszystkich komisarzy. 
Rząd sowiecki wysłał przeciw zbuntowanym 
znaczniejsze siły czerwonogwardzistów, z któ­
rych większa część przeszła na stronę powstańsćw,

ty. . " I|  ®  M*ŁUVUWUZKJ W lU U U U iU O O l W S5H

ĉaiąj, między bolszewikami a po

\

sacya części Niemiec
skN°Wy Jor, Udzia ł Am eryki
Dn« aaiery).r; i E!4 T)- dest rzeczą pewną, że woj- 
ąj dych n e pozostanie w obszarach oku- 

Uc2ynili 3 ni!e?kici:h a nadto gdyby Niemcy 
Vs!2ytlgtońsuia(?0f ó żs)daniom sojuszników, rząd 
0h y8dóew0 1 onSres będą starannie unikać 

A(T)̂  > c°  mogłoby zachęcić Niemcy do

Parlament angielski za rządom 
Londyn. (PAT). „Times* donosi, że w czasie 

wczorajszyca obrad w Izbie gmin okazało się, 
że wśród wszystkich partyj panuje pogląd je­
dnomyślny w sprawie odszkodowań. Wszystkie 
partye są zdania, że Niemcy powinny zapłacić 
odszkodowanie, a w przeciwnym razie należy 
je zmusić do wykonania zobowiązań.

majątku niemieckiego
i . w Gdańsku
»£?. k o Ł ? * * 1  .Naprzodu8). Międzyuaro. 
!Hj. leekiepo , ’ Powołana do podziału majątku 
%Ato GdańslT ańsku między Polskę i wolne 
Het Qać Uznaia, że podziału tegonaieżv

X ° . kn !.:2> *<• 40 ns każa» » J -
■>50 !* tom isk  1 . aft8lt otrzyma dwa da.
H a' Wypaść n Siaaę: a na stanowisku, że Polsce

Q> PocztfitT,,fZuW.ażaa część urządzeń kolejo- Ożtowygjj i celQyck ?odZial ten azafL  »

dnia komisya ism, że Gdańsk ma całą swą admi- 
nistracyę skoncentrować w tem mieście, pod­
czas gdy Polska posiada tam tylko ekspozy- 
mry: Naogół komisya ma zajmować webec Pol­
ski życzliwe stanowisko.

Konfersncya do zwalczania epidemii
Gonawa. (PAT). Komisarz Ligi narodów do 

zwalczania epidemii zaprosił międzynarodowy 
Czerwony Krzyż do wyznaczenia delegatów na 
konferepeyę, która odoęazia się w Warszawie 
w dniu 15 kwietnia.

Londyn. (PAT). Krasin wczoraj po raz pierw* 
szy po swoim powrocie do Londynu odbył kom 
ferencyę z przywódcami urzędu handloweho.

F r a i s e y a  p o d  b r o n i ą
Paryż. (PAT) Senat przyjął projekt ustawy po­

wołującej pod broń rocznik 1921. Barthou,* uza- 
sadniając projekt, wykazał, że sarn rocznik 1920 
nie wystarczyłby, aby podołać potrzebom chwili. 
Francya w zasatizie trzyma się polityki pokojowej, 
lecz bronić, oędzie piaw wynikających z ttaktatu 
pokojowego.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Baczność sto la rze  I D n ia  14 m arca o  6 '30  w ie ­

czorem  od będzie  się  posiedzen ie  m ę żó w  zau fan ia  
z porządkiem  d z ie n n ym : 1)  odczytan ie  pro tokó łu , 
2)  w y b ó r  p rzew odn iczącego  i  sek retarza  m ężów  
zau fan ia , 3 ) dalsza akcya  cen n ikow a, 4 ) w n iosk i. 
O  punktualne p rzybyc ie  u p rasza  F. P aw łow sk i.

Nadzw yczajne W a ln e  zgrom adzen ie robotn ików  
sto larsk ich  odbędzie  się 16 m arca o  godzin ie  6*30 
w  loka lu  u l. D u n a jew sk iego  5, 11 p . S p ra w y  b a r ­
dzo  w ażn e . f .  P aw łow sk i.

B a c z n o ś ć  ro b o tn ic y  p r z e w o z o w i!  W  n ie d z ie lę  
12 m a rc a  o  god z . 2 pop o ł. w  s a l i  p s z y  n L  D u n a ­
je w s k ie g o  5, I I I  p,, o d b ę d z ie  s ię  zg rom ad zep b e  
ro b o tn ik ó w  p rz e w o zo w y c h . O  lic z n y  judzia ł uipra- 
*Kę Z a rz ą d . :

B aczność  robotn icy i robotn ice w yrobów  cuk ier- 
niczych I W e  w to rek  15 bm . o  godzin ie  5 w iecz., 
odbędzie  się zgrom adzen ie  w  sali Z w ią zk u  p rz y  
u l. D u n a jew sk iego  5, II  p . S p ra w y  bardzo  w ażn ą ,  
uprasza  się o  liczne p rzybycie . Zarząd .

REPE R TU A R

Teatr Im. JuL Słowackiego
Niedziela; Popołudniu „Przechodzień” *■— Wie­

czorem „Powrót*.
Poniedziałek: „Taniec śmierci11,
Wtoręk; „Tan,iec śmierci". v

Teatr „Bagatela**
N ied zie la  pop.: „N iep o rów n an y  C richton*, w ieczo ­

re m : „ K ik i* .
Poniedziałek: ,300 dni'1,
Wtorek: „300 dna‘\
•Środa: „300 dni“.

Teatr powszechny 
Niedziela popoł.: „Za dawnych dobrycE taagóW';

wieczorem: „W ielkie bractwo”.
Poniedziałek: „Królowa przedmieścia1 
Wtorek: „Bohater kankazki11 
Środa: „Królowa przedmieścia1,
Czwartek: „W ielkie bractwo“
Piątek: „Lalka” .
Sobota: „Bohater kaukazki”.
Niedziela; Popołudniu „Major ułaSni&w” — w ie­

czorem „W ielkie hnactwo11.
Operetka w  N o w o ś c ia c h

Niedziela: Popołudniu i  wieczorem „Miszka 
magnat” .

Poniedziałek: „Dama w  gronostajach” .
Wtorek; „Dziewczę z Holandyi” .
Środa: „Gwiazda Kaukazu” (premiera), 
Czwartek: „Gwiazda Kaukazu”.
W yk łady  w  Demu artystów (plac św. Ducha)
w  narządzie krakowskiego Związku literatów  

Początek o godz. 8 wieczór.
Niedziela: Józef Flach; „Zwolennicy i  wrogowie 

kobiet”.
Poniedziałek: Józef Flach: „Śladem sławnych

romansów” , cz XIV: „Popioły" Żeromskiego. 
Środa: Leon Kowalski: „O sumienie narodowe 

w sztuce”.
Eollejfiuia wykładów Bankowych (Ryttek główny 

Linia A - B  L. 3ffł
Poniedziałek; dyr. Muzeum nar. Dr Feliks Ko­

pera: Artur Grottger (z obrazami świetlnymi).

Odczyty w Muzeum pizemystewena im. dra 
Baranieckiego;

Poniedziałek, 14 marca: Adam CzyżowsM: Zna­
czenie go&podarcoe pszczelarstwa.

Środa, 16 marca: Inż. Michał Affanasowins: 
Now’oozesne pługi motorowe.

Zjedaoczeaio luteligemcyl pracujące} 
(Czytelnia Robotnicza, Dunajewski >go 5, II. piętro. 

Początek o godzinie * wieczór 
Wtorek 15 rnaica: Dr W. Kuźniar: „Światowa 

polityka gospodarcza®. Początek o godz. 7 wie­
czór.
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Przegląd gospodarczy
Spęd bydła. Na targ od 5 do 11 marca b. r.

spędzono bydła rogatego 715, cieląt — , owiec —, 
nierogacizny 1013, razem 2662 zwierząt. Płacono 
za 1 cetnar metr. żywej wagi: buhaje od 6200 do 
11.200 Mk, woły od 9000 do 12.500 Mk, krowy 
od 6600 do 11.500 Mk, jałownik od 6500 do 11.800 
Mk, cielęta od 8000 do 11.500 Mk, nierogaciznę
15.000 do 18.500 Mk, nierogaciznę bitej wagi 
od 19.000 do 24.500.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: 
na konsumcyę miejscową 2647 sztuk, na kon- 
sumeyę innych gmin kraju 15 sztuk. Ceny po­
wyższe" obliczono bez opłaty akcyzowej. W  po­
równaniu ze spędami w przeszłym tygodniu 
było więcej 104 sztuk bydła, zaś 34 cieląt, 15 
baranów i 145 sztuk nierogacizny mniej. Bydło 
i nierogacizna były lepszej jakości.

W  czyich rękach znajduje się polska nafta? 
Dnia 1 bm. zawiązało się w Zurychu towarzy­
stwo akcyjne „Międzynarodowa u nia nafto­
wa" przy udziale kapitalistów francuskich f  nie 
śnieciach, Towarzystwo ma na celu eksploata­
c ją  kopalń i  rafineryi nrafty w Galicyi, które są 
m posiadaniu towarzystwa francuskiego „So- 
ciete des petroles de Dąbrowa" j  towarzystw®

niemieckiego „Deutsche Erdólgesellschaft", to- 
waa zystwa te połączyły się pod patronatem ban 
ku szwajcarskiego, mając do dyspozyi kapitał 
akcyjny 210 milionów franków szwajcarskich. 
Nowe towarzystwo obejmuje następujące tere­
ny i  rafinerye: towarzystwa karpackiego (przed­
tem Bergheim i  Maić Garvey), towarzystwa 
„Schodnica". rafinery? w  Limanowej i cały sze­
reg terenów w zagłębiach borysławskim i kroś- 
nicuskiem. W  zarząd nowego towarzystwa wcho 
d,zą Szwajcarzy, Niemcy i Francuzi.

Jak widizdmy, kapitał międzynarodowy zabie­
ra się do zagarnięcia naszego przemysłu nafto­
wego w swe ręce. 210 milionów franków szwaj­
carskich równa się około 20 miliardom naszych 
marek, a za te pieniądze dużo jeszcze terenów

można w Galicyi nabyć. W  ten sposób^
wymyka się jeden z najprzedniejszych 
mysłów. Zobaczymy, jak wobec tego bi®  
ezeństwa zachowa się masj rząd.  ^

Składki
Na p lebiscyt górnośląski: Robotnicy org’ f 'L ryi 

w  Borku Jedlicze mk 9.000. Roootnicy ra 1 ^  
na fty  Lim anowa mk 13.016. Mateja,
100, Framęga, Muszyna mk 250. M ilczyóskt 
szyna mk 250. Spółka „ Postęp" jako 20 0 
stego zysku Gądki p. Jasło mk 773.

Na fundusz prasowy „Naprzodu": ^ ilc9z;0r 
Muszyna mk 250. Framęga, M uszyna mk 2

i
!

Towarzystwo Zjednoczonych Krawców w Krakowi®
przy ni ZiekmeJ i. 17

podejmuje się wszelkich dostaw w  zakres krawiectwa wchodzących, jakoto: .
Mundurów dla Armii, Policyi państwowej, Kolei, Poczty, służby bankowej i  prywatnej, ubrań T°,^e
in iczych dla zakładów górn iczych  i t. d., jak również sukien dla duchowieństwa, oraz przyjmuje 
zamówienia prywatne z materyałów powierzonych jakoteż i z własnych od najskromniejszych do najwykw

niejszych. ,0
Towarzystwo zatrudnia najlepsze sity robocze, czem daje rękojmię pierwszorzędnego solidnego i punktuaiu »

wykonania po cenach nader przystępnych.

Potrzeba zaraz
za dobrą płacą wedle umowy 
kilku zdolnych czeladzi
blacharskich oraz uczniów.

Zgłoszenia do Wytwórni 
przedmiotów b l a s z a n y c h  
„SKAŁA*, ul. Długa 38.

Franz Hauserer
jednoroczny ochotnik (zugs- 
fuhrer) 40 pułku piechoty 
2 kompanii polowej Feldpost 
36 (przynależny do Grtinburg 
w Górnej Austryi) dostał się 
d. 5 czerwca 1916 koło Derno 
Oderad nad Ołyką do niewoli 
rosyjskiej wraz z podporuczni­
kiem Drem Hansem Majew­
skim z całą 2-gą kompanią. 
Uprasza się tych, którzyby 
cośkolwiek o nim wiedzieli, 
o łaskawą wiadomość do biu­
ra Ch, . Timberga, Kraków, 

W rzesiuska 8.

Kartę odroczenia
na nazwisko Rokosz Wincenty, 
Kraków, ul. Sławkowska 28, 

zgubiono.

i l f  C H A R A K T E R ! I I
jego dodatnie i ujemne stro­
ny, przeznaczenie, skłonności 
i zdolności, co czynić, jak po­
stępować, ażeby osiągnąć po­
wodzenie? Przyślijcie chara­
kter pisma swój lub zainte­
resowanej osoby, zakomuni­
kujcie rok i miesiąc urodze­
nia. z ilu osób składa się naj­
bliższa rodzina: na tych da­
nych otrzymacie od uczonego 
pśycho-grafologa SZYLLERA- 
SZKOLrilKA (autora prac nau­
kowych) listem poleconym 
naukową analizę charakteru, 
określenie ważniejszych zda­
rzeń życiowych. Odpowiedzi 
na szczerze zadane pytania. 
Cenne wskazówki i rady. 
Praca naukowa p. Szyllera- 
Szkolnika zaszczycona mnó­
stwem odezw i podziękowań 
w poczytnych pismach krajo­
wych i zagranicznych. Ana­
lizę wysyła się po otrzymaniu 
100 Mk.

WARSZAWA, psycho-grafolog 
Szylisr-Szkolnik, ul. Piękna 25. 
Wątpiącym wskazówki i rady 
wysyła się bezpłatnie. 3404

SŁUCHAJCIE!
(9

Kto dba o trwałość swojej gar­
deroby, niechaj ją odda do Chem. 
czyszczenia, farbowania, odparo­
wania i t. d. do pierwszej polskiej 
chemiczn. pralni i artyst. farbiarni

„CZYSTOŚĆ*
Centrala: Koletek 9. Filie: Sławkowska 
23, Długa 27, Sebastyana 3. Podgórze: 

Kalwaryjska 5,

19

(3

99

Fabryka pleców kaflowych 
Rudolf S C H O T T , Bielsko

poszukuje do natychmiastowego wstąpienia

2 zdolnych robotników warsztatowych.

m a r k i  Tross-Bissing
5-tonowy w dobrym stanie

do sprzedania
u firmy

Węgiel i Asbest
Sp. z ogr. poręką 

w Kalwaryi Zebrzydowskiej.

fl

JECYNE W POLSCE
$ £ © r i c e $ y o n .  D S a Y E J C Y Y W S S jg

lf*FO !3 i«lA C YJN O -W YW lA D O ti/< **
K ra k ó w , u lica  D łu g a  L . 16

za ła tw ia  w sze lk ie  spraw y  energiczn ie, skrup1*'* 
tnie i dyskretn ie tak  w  k ra ju  ja łtoteł zaSra^ -.^ |

Obwieszczenie.
Na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszy Banku 

Małopolskiego (dawniej Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu) z dnia 
18 lutego 1919, 6 marca 1919, 17 czerwca 1920 i 28 czerwca 1920 został 
kapitał akcyjny podwyższony z K 4,000.000’— , względnie Mp. 2,800.000’— 
ca K 160,000.000’—, względnie Mp 112,000.000*— , a dotychczasowe brzmie­
nie firmy „Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu“  zmienione zostało na 
„Bank Małopolski".

Ogólny kapitał akcyjny Mp 112,000.000’— jest podzielony na 400.000 
sztuk akcyi a nom. Mp 280’—

Pierwotny kapitał akcyjny wynosił K 4,000.000’— , podzielony na
10.000 sztuk akcyi po K  400’—  nom. zaopatrzonych w numera od 
1— 10.000.

Ponieważ opiewające w koronowej walucie stare akcye mają być za­
mienione na nowe, wzywa się akcyonaryuszy, którzy są posiadaczami wy­
żej nazwanych sztuk 20.000 starych akcyi po nom. K  400’— , by akcye 
te zamienili na nowe, opiewające na K  400'—, względnie Mp 280’— , gdyż 
stare akcye będą z obiegu wycofane.

Zamiana tych akcyi na nowe odbywać się ma w następujący sposób:
1) Akcyonaryusze mają złożyć stare akcye z kuponem dywidendowym 

za rok 1920, w niżej wymienionych instytucyach finansowych wraz z wy­
kazem numerycznym.

2) Instytucya wydaje na złożone sztuki potwierdzenia co do ilości 
zgłoszonycu do wymiany akcyi.

3) Następnie za zwrotem potwierdzenia wydane będą nowe akcye 
wraz z kuponem dywidendowym za rok 1920.

W ym iana akcyi nastąpi:
w Krakowie: w Banku Małopolskim, Rynek Główny i. 25,

jak również w jego oddziałach w Warszawie, Łodzi, Tarno­
wie, Bielsku i Stauisławowie,

we Lwow ie: w Polskim Banku Krajowym, oraz
we Filii Banku Dyskontowego Warszawskiego, 

w Wiedniu: w Powsz. Austr. Zakładzie Kredytowym Ziemskim, oraz
w Austryackim Zakładzie Kredytowym dla handlu i przemysłu.

Redaktor naczelny: Emil Haccker.

O B U W I E
m ę s k i e  i d z i e c i n n e  w  r ó ż n y c h  f a s o n a c h  j a k o t e ż  g a t u f l *  
k a c h ,  m ę s k i e  l a k i e r y ,  w i ś n i o w e ,  c h e v r .  c z a r n e ,  p ó ł i a k i® 1̂  

z  w k ł a d a m i ,  p ó ł w i ś n i o w e -

BIELIZNA
m ęska, k o s z u l e  d z i e n n e  i n o c n e ,  k a l e s o n y ,  k o łn i e r z ® ’ 
m a n s z e t y ,  k r a w a t k i ,  s k a r p e t k i  i w y r o b y  g a l a n t e r y j n 0

poleca w wielkim wyborze po cenach bardzo przystępnych firma

HUGO WEINMAN, Kraków, Starowiślna0

z m a m  ce n  i
Do Świąt wielkanocnych udzielam 5% opustu 

cen uwidocznionych na wystawie i w cenniku.
IY Y B O .*  O B U W IA  

Dom Towarowy S« W Y Ż A L Ę  Kraków, Lubicz 3
m i l  .

joo/eca wfęfk/ wybór obuw/h. jSĘWf !S
zp/erwszorzęc/nyiń faóryA /(rajow/zaęran/cz/tyc/m ^^^i,'

N ak ładem  Ludowej Spółki Wydawnicze] „Naprzód* w Krakowie
Redaktor odpowiedzialny: Maryan 

Czcionkami Drukami Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (teL 1"


